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Minister komunikacji Kiiłm zapowiedział podwyż­
szenie taryfy osobowej od 15 sierpnia r. b. 

Koleje przyniosły w roku ubiegłym 251 miljonów dochodu.—Uru­
chomienie linji kolejowych Wilno—Lwów i Górny Śląsk—Gdynia. 

vski korespondent ..Republiki" (B) Na terewe wolnego miasta Gdańską, 
telefonuj" . gdzie koleje znajdują sie w zarządzie 

Wczoraj po południu odbyta się u j polskim taryfy stanie ją, gdyż zamiast 
nowego ministra komunikacji inżyniera i obecnie tam jeszcze obowiązujących 

wyższych taryf niemieckich, wprowa­
dzone będa polskie taryfy niższe. _ 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia rniinister Kiihn omówił zagadnienia 
komunikacji osobowo-towarowei, wska 

Kiihna pierwsza po objęciu urzędowania 
konferencja prasowa. ' 

P. minister wygłosił dłuższe przemó­
wienie w Morem na wstępie omówił 
sytuację finansową polskich kok i pań­
stwowych wskazując, że 
to przedsiębiorstwo państwowe pracuje 
nie tylko samowys.arczalnie. ale nawet 

z pokaźnym zyskiem. 
W ubiegłym roku eksploatacyjnym, 

koleje państwowe przyniosły 251 miljo­
nów nadwyżki dochodów nad wydatka­
mi. 

Z tej sumy 51 miljonów złotych prze­
kazano do skarbu państwa jako czysity 
zysk, 115 miljonów złotych wydatko­
wano na inwestycje w roku ubiegłym, 
a 85 miljonów złotych zatrzymano na 
inwestycje wykonywane w roku bieżą­
cym. 

Mimo tych pomyślnych wyników 
eksploatacyjnych 
MINISTERSTWO KOMUNIKACJI ZDE 
CYDOWAC SIĘ MUSIAŁO NA ZNACZ­
NA PODWYŻKĘ KOLEJOWEJ TARY­

FY OSOBOWEJ. 
Taryfa ta jest bowiem dotąd stale 

deficytowa i tylko dochody z transpor­
tu towarowego pokrywają niedobór i 
przynoszą, zyski. 

P. pumster Kuhn oświadczył zebra­
nym dziennikarzom, IŻ 
PODWYŻKA TARYFY OSOBOWEJ 
WYNIESIE 20 PPOC, i WEJDZIE W 

ŻYCIE JUŻ Z DNIEM 15 SIERPNIA. 
_ Bilety okresowe, tygodniowe i mie­

sięczne w ruchu podmiejskim zdrożeją 
znacznie mniej bo tylko od 5 do 10 proc. 
zależnie od odległości. 

Co do taryfy towarowej flo p. minister 
Kiihn zapowiedział również zmianę sta­
wek, ale dopiero po szczegółowem roz­
patrzeniu tego zagadnienia przez pań­
stwową radę kolejową. 

żując na przeprowadzane ostatnio ulep­
szenia komunikacyjne pomiędzy cen­
trum kraju i uzdrowiskami oraz pomię­
dzy Polską, a państwami sąsiadującymi 
z nią. 

Z wyjątkiem I i t w y posiada Polska 
obecnie bezpośrednie połączenia zc wszy 
stkimi sąsiadami. 

Omawiając zagadnienia inwcstycyjU 

• 

Lotnik francuski Paris 
p r z e r w a ł lot do A m e r y k i . 

Paryż, 24 lipca, z Brestu do Azorów zużył Parls aż 11 
Według doniesień z Horty (Azory) 

lot francuskiego hydroplanu „La Fre-
gatte" z Azorów do wysp Bermudów 
uległ, skutkiem uszkodzenia motoru, od­
roczeniu. 

Porucznik Paris i jego mechanik za­
jęci są obecnie naprawianiem uszkodze­
nia, zdaje się jednak, że będą musieli 
zaczekać na nadejście nowego motoru 
z Francji, co potrwa czas dłuższy. 

** 
Na przelecenie przestrzeni 2.250 kun. 

godzin. Z powodu gęstej mgły stracił 
orientację 11 krążył przez dłuższy czas 
nad morzem. Dopiero po wschodzie 
słońca, gdy mgły nieco zrzedły, mógł 
dotrzeć do Azorów. 

Paryż, 24 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Lot majora Paris postanowiono prze­
rwać zc wrględu na to, że samolot jego 
wymaga zmiany motoru. Samolot zo­
stanie przewieziony do Francji z wysp 
Azorskicb na«hrążowniku. 

Płace dozorców domowych 
zostały ustalone przez komisję rozjemczą. 

„Republi-Warszawski korespondent 
k i " (B.) telefonuje: 

Nadzwyczajna komisja rozjemcza 
powołana dla ustalenia warunków pracy 
i płacy dozorców domowych w Łodzi, 
ogłosiła wczoraj swa decyzję. 

Na mocy uprawnienia ministra pra­
cy i opieki społecznej komisja ustala na­
stępujące stawki wynagrodzenia. 

Dla dozorców domowych zaliczo-
m 

nych do pierwszej kategorii — 32 zł. ty­
godniowo, 

II-ej kategorji 25 zł., 
III-ej kategorji — 17.50 zł., 
IV-tej kategorii — 9.50 z ł „ 
V-tej kategorji — 6 zł. tygodnio. 
Pod decyzją podpisani są członkowie 

komisji pp. Wojtkiewicz, inspektor pra­
cy, J. Ingersleben i W. Chmielowski. 

ne, zapowiedział minister Kiihn. IŻ w 
początku roku 1930 kursować już będą 
pociągi głównie węglowe, na linii bez­
pośredniej Górny Śląsk—Gdynia, której 
poszczególne odcinki są w szybklera 
tempie wykańczane. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
otwarcie odcinka kolejowego Łuck— 
Stojanów, będącego częścią nieistnieją­
cej dotąd bezpośredniej liryi Wdfao— 
Lwów, idącej wzdłuż granicy sowiec­
kiej posiadającej oprócz gospodarczego 
również olbrzymie znaczenie strategicz­
ne. 

Zamówienia d k kolejnictwa pplsUrie-
go wykonywane są obecnie prawie w y ­
łącznie w fabrykach krajowych, które 
w ciągu pierwszej połowy bieżącego ro­
ku dostarczyły 80 lokomotyw i 2475 wa­
gonów towarowych i osobowych. Qstat-
nt i obszerny ustęp tego ciekawego elcs-
pose poświęcił minister Kiihn omówie­
niu spraw personalnych a specjalnie po­
prawie bytu kolejarzy, wykazując olb­
rzymie przepracowanie personelu ko­
lejowego pochodzącego sitad że Polska 
posiada ze wszystkich państw europej­
skich najmniejszą ilość kolejarzy przy­
padających na 1 tółometr sieci kolejowej. 

Nieuzasadnione oBawyW aldemarasa 
Manewry armji polskiej na Wileńszczyźnie nie są demonstracją 

przeciw Litwie. 
Berlin, 24 lipca. 

(Polska Atencja Telegraficzna) 
Biuro Wolffa podaje z Kowna notę 

rządu litewskiego, złożoną dzisiaj do ge­
neralnego sekretarjatu Ligi narodów. 
Nota ta ma następujące brzmienie: 

„Panie sekretarzu generalny. Przed 
aledawuym czasem pojawiły się w pra­
sie wiadomości o polskich manewrach 
Wojskowych na obszarze Wilna w sier­
pniu. Manewry te mają być odpowie­
dzią na ukończone niedawno manewry 
litewskie. Co się tyczy manewrów l i ­
tewskich, to nic były one wogóle prze­
widziane. 

Coprawda, co roku odbywają się w 
Bornianach ćwiczenia strzeleckie arty-
'erji litewskiej. Rząd litewski zawsze je­
dnak uwiadamiał o tem rząd polski, aby 
uprzedzić wszelkie możliwe różnice po­
glądów. Artyleria polska odbywa rów­

nież ćwiczenia strzeleckie między Świę-
cianainl a Podbrodzlem na linii demar-
kacyjnej. Ćwiczenia te nigdy jednak nie 
wywoływały żadnych Incydentów ze 
strony polskiej czy litewskiej. Inaczej 
rzecz się przedstawia w sprawie mane­
wrów wojskowych w pobliżu linji de-
markacyjnej. Skoncentrowanie wojsk 
polskich w większej liczbie stanowiłoby 
dla L i twy takie niebezpieczeństwo, że 
rząd litewski musiałby się widzieć zmu­
szony dla bezpieczeństwa wzmocnić l i ­
tewskie punkty wojskowe. W tych wa­
runkach może dojść do incydentów, któ 
ro mogą spowodować zagrożenie poko­
ju. 

Podając do pańskiej wiadomości, mam 
zaszczyt zwrócić się do W. E. z prośbą, 
aby zechciał sprawdzić te faaty i w ra­
zie wyniku pozytywnego, powołać dla 
usunięcia grożących Incydentów pogra-
uiczuych urwany, przewldztaijc w rezu-

•icji rady l igi narodów z Ń*U 10 grud­
nia 1927 r." * 

Berlin, 24 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Vossische Zeitung" nazywa notę l i ­
tewską do generalnego sekretarza Ligi 
na'ó&<w dziwne-n IJO^U „„ser., na sza­
chownicy, * y v\ oiaucm os-tatiam rr.emor 
jąłem l'ou«ki w spiawie koniliki i polsko-
litewskiego, a prawdopodobni; w więk-
szem jeszcze stopniu nieprzychylnymi 
dla Litwy komentarzami, jakimi więk­
sza cześć prasy światowej powitała me­
moriał Poiskl. 

Dziennik pisze: „Fakt, że nota litew­
ska wspomina z naciskiem o linji demar-
kacyjnej, naogół już nie może wywołać 
zdziwienia, jeżeli uwzględni się emauu-
cie kowieńskiej sztuki dyplomatycznej, 
które znalazły swój wyraz w deklara­
cji konstytucyjnej p. Waldemarasa. Kon­
strukcją o zagrożeniu zc strony Polski 
bezpieczeństwu L i twy Waidemaras 
chce osłabić skargę polską w sprawie 
nieustępliwego stanowiska L i twy w kon 
flikcie polsko - litewskim. 

Sąd marszałkowski 
uwolnił od zarzutów 
posła Malinowskiego. 
Dziś zakończył obrady sąd marszał­

kowski powołany decyzją marszałka 
sejmu Daszyńskiego w dniu 23 b. m. do 
orzeczenia o zarzutach stawianych po­
słowi Marianowi Malinowskiemu (Wojt­
kowi) (PPS) przez p. Alicie Bełcikow-
ską. 

Po szczegółowem rozpatrzeniu tych 
zarzutów i po przesłuchaniu szeregu 
świadków, sąd orzekł, że zarzuty czy­
nione przez p. Bełcikowską posłowi 
Malinowskiemu są bezpodstawne. 

W skła'' sądu wchodzili: jako super-
arbiter wicemarszałek sejmu Seweryn 
Czertwertyński (ZLN.), jako arbltrowie 
posłowie Kazimierz Klerzkowskl (BB.) 
1 Andrzej Waleron (Wyzwolenie). 

Olimpijski turniej 
szachowy. 

Łodzianin Regedziński reprezen­
tacyjnym graczem Polski. 

Haga, 24 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj rozpoczął się drużynowy 
turniej szachowy w ramach 9-tej olim­
piady. Drużyna polska, która po raz 
pierwszy bierze udział w tym turnieju, 
występuje w składzie następującym: 
Frydman z Warszawy, Makarczyk z 
Warszawy, Regedziński z Łodzi, Chwoj 
nik z Białegostoku i jako zapasowy Blas 
z Warszawy. 

W pierwszym dniu drużyna polska 
grała z Belgją. Trzy partje zakończyły 
się na remis, jedna zaś została przerwa­
na. Stan punktów 1 i pół. 

Mrozy w Szwecii. 
Sztokholm, 24 lipca. 

W- nocy z niedzieli na poniedziałek 
w północno-wschodnich okręgach Szwe 
cji temperatura spadła miejscami o kilka 
stopni poniżej zera. 
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Wzruszający dramat nowoczesnej panny, walczącej z konserwatywnemi przesądami i postępującej 
zupełnie wolnomyślnie, idącej za głosem sen a i zmysłów p. t. 

córka ZATANA 
« _ _ _ _ _ _ J Z Z Z Z Z : W r o l a c h g ł ó w n y c h : z r z z z Z L _ _ _ _ _ - _ _ . 

fascynująca urodą B I L L I E D O V E , niepospolity tragik H U N T L E Y G O R D O N . 

„ C Ó R K A S Z A T A N A " 
Nie wierzyła w miiość i dobroć ludzką. Obcy jej byt wstyd. Drwiła ze zwyczajów i konwenansów 
do wszystkich. Nad wszystko przekładała rozkosz chwili, dla której była gotowa poświęcić życie. 

'ClOClOOOOOOOOOOOaOOOOOÔ  
Początek seansów o godz. 6 -e j . Orkiestra pod kierunkiem p. L. Kantora. 

S a l a m e c h a n i c z n i e o c h ł a d z a n a . 

N o b i l e w r a c a W ł o c h . 
doniesienia prasy sowieckiej o zgonie Malmqreena. 

Powrót do ojczyzny uratowanych rozbitków Italji. 
Moskwa, 24 lipca. 

Dzienniki sowieckie rozpoczęty wczo 
/aj kampanie przeciw dwu członkom 
załogi „ I tal i i " , Mariano i ZappL 

Podstawa tej kampanii są rzekomo 
zeznania lotnika sowieckiego Czuchnow 
skiego, o tem w jaki sposób dostrzegł 
grupę Malmgreena. 

Mianowocle lotnik rosyjski zapewnia, 
że widział na lodzie trzy osoby, a nie 
dwie, czyli, że gdy po raz pierwszy zo­
baczył tę grupę to Malmgreen był jesz­
cze obecny w towarzystwie Włochów. 

W dalszym ciągu gazety moskiew­
skie piszą, że załoga „Krassina" odnala­
zła na krze lodowej Mariana tylko w bie 
liźnie, nieprzytomnego, podczas gdy 
Zappl miał mieć na sobie trzy futra, w 
tem także ubranie Mariana. • 

Sowieckie gazety twierdzą, że Zappi 
czekał na śmierć swego towarzysza, a-
by następnie żywić się jego zwłokami. 

W dalszym ciągu prasa sowiecka do­
maga się rozpoczęcia śledztwa podając, 
że prawdopodobnie Marlano I Zappi „zje 
dU" uczonego szwedzkiego Malmgreena. 

Dziś zapadnie wyrok 
w sprawie zamachu na pocztę 

lwowską. 
Lwów. 24 lipca. 

(Polska Agencją Telegraficzna) 
W dalszym ciągu rozprawy w trybie 

doraźnym przeciwko sv awccm napadu 
na poczt*; przy ul. Głębokiej, po wczo-
rajszem przemówieniu prokuratora, roz­
poczęły się przemówienia obioi ców. 

Charakterystyczną cecha wszystkich 
wypowiedzianych w ciągu dnia wczoraj 
szego i dzisiejszego przemówień obroń­
ców byio, że starali się orni udowodnić, 
że oskarżeni dokonali napadu z pobudek 
ideowo-politycznych, jako członkowie 
ukraińskiej organizacji, którei nakazom 
musieli być posłuszni. Wszyscy obroń­
cy zakończyli swe przemówienia wnio­
skami o przekazanie sprawy sądowi 
zwyczajnemu. 

Dzisiaj o godz. 19.15 przewodniczący 
zamknął rozprawę. Wyrok będzie ogło­
szony jutro o godz. 10.30. 

Katastrofa samolotowa 
pod Nowogródkiem. 

Pilot i mechanik ciężko ranni. 
Nowogródek. 24 lipca. 

Wczoraj wicc.orcm miedzy wsią Ku­
pry a majątkiem Zapwszczyzną po>v. 
lidzkiego spadł samolot 5 p. lotniczego 
Aparat został całkowicie zdruzgotany. 
Pi lot płut. Orlik d obserwator por. No­
wicki, zostali ciężko ranni. Przyczyną 
katastrofy byt defekt motoru. 

Wszystkie te fantastyczne bzdurstwa 
podają dzienniki zupełnie poważnie... 

W 
Osio, 24 lipca. 

Donoszą z Narvik, że „Citta di Mila-

no" dziś wieczorem albo w nocy przy­
będzie do tego portu. Jednocześnie 
przybędzie tam zapewne okręt szwedz­
ki „Quest", wioząc kapitana Tornberga 
innych członków wyprawy szwedzkiej. 

tli 
Min. Składkowski zatwierdził podział administracyjny 

Łodzi. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B.) telefonuje: 
We wczorajszym numerze „Monito­

ra Polskiego" ukazało się rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych, genera­
ła Składkowskiego, ustanawiające w 
Łodzi dwie ekspozytury (filje) staro­
stwa grodzkiego. Ekspozytura pierw­
sza obejmie obszar 1, I I , III i IV komisar­

iatów P. P., ekspozytura druga obejmie 
obszar V, VI, VI I , X i XII komisariatów 
P. P. Agendy pozostałych komisaria­
tów policji załatwiać będzie w dalszym 
ciągu centrala starostwa. 

Ekspozytury powstają dla odciążenia 
pracy starostwu. Termin rozpoczęcia 
urzędowania w nich określić ma p.. wo­
jewoda Jaszczołt. 

Zbiegły więzień zabiła żonę 
i ostrzeliwuje się w ciągu półtora godziny przed policią 

Berlin, 24 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzielnica Moabit byłą dzfelal w go. 
dżinach rannych widownia dzikich scen, 
jakich dotychczas nie znały kroniki po­
licji Berlińskiej. 

Zbiegły z więzienia w 'Branderburgu 
przestępca kryminalny Albert Flattau, 
wdarł się o świcie do mieszkania swej 
byłej żony, którą podejrzewał p zamiar 
wydania go policji, dat do mci kilka 

strzałów rewolwerowych, następnie 
U-ma strzałami ranił ciężko subloka­
tora, a obecnie narzeczonego swe] żo­
ny, który chciał mu zagrodzić drogę. 
Gdy nadbiegła zaalarmowana policja, 
Flattau zabarykadował się na poddaszu 
domu i rozpoczął ostrzeliwać sie policji. 
Dopiero po półtoragodzinnem oblężeniu 
udało sie policji kilkoma celnymi strza­
łami obezwładnić szalonego zbrodnia­
rza, który w stanie ciężkim odstawiony 
został do szpitala więziennego. 

Rewizja planu Dawesa. 
Poincare okazuje skłonność do ustępstw. 

on jest, że pomyślny rozwój Niemiec w 
dziedzinie gospodarczej pozwoli im wy­
konać w zupełności zobowiązania, na­
łożone przez plan Dawesa: Natomiast 
W sprawie uregulowania pożyczek mię 
dzysojuszińczych koła waszyngtońskie, 
powołując się na uregulowanie tej spra­
wy między Ameryką a Anglią i Włocha­
mi, podnoszą, żc rząd francuski szuka na 
dal sposobu korzystnego załatwienia 
iprobłemu dihigów międzysojuszniczych, 
jednakże nie chce uwzględniać zastrze­
żeń amerykańskich w tej sprawie. Sta­
nowisko rządu waszyngtońskiego, jak 
twierdzi! korespondent „Telegraplion U-
mon" nie ulegnie zmianie również i po 
wyborze prezydenta. 

Berlin. 24 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa dzisiejsza w depeszy z Paryża 
donosi; o konferencjach między Parke-
rem Gilbertem a Poincare*m i bawiącym 
w Dinard amerykańskim podsekreta­
rzem stanu Mcllonem, podkreślając, że 
w sprawie rewizji planu Dawesa Poin­
care okazuje słuszność do ustępstw. 
Korespondent paryski „Tclegraphen U-
mon" podaje przytem informację, otrzy­
maną ze źródła wiarogodnego, a doty­
czącą stanowisku rządu amerykańskie­
go w sprawie planu Dawesa i uregulo­
wania międzysojuszniiczych długów. 
Rząd amerykański, według tych infor­
macji, nie zamierza mieszać sie do spraw 
odszkodowań wojennych. Przekonany 

Gen. Nobile wyjedzie z Narvik wa­
gonem salonowym 1 klasy prawdopodo­
bnie już jutro rano. W wagonie salono­
wym ma się pomieścić 14 osób, a więc 
zapewne oprócz Nobilego grupa Viglier 
i większość oficerów „Citta di Milano". 

Pogłoska o zaplombowaniu wagonu 
nie sprawdza się, ale faktem jest, żc 
włosi otrzymali rozkaz zachowania jak 
najściślejszej rezerwy w stosunku do 
publiczności i do wstrzymywania się od 
wszelkich rozmów. Ze Sztokholmu wy­
jechali do Narvik przedstawiciele poseł-
stwa włoskiego w Sztokholmie, aby to­
warzyszyć Nobilemu w podróży na te­
rytorjum szwedzkiem. 

* * 
i * 

Rzym, 24 lipca. 
Pogłoski o śmierci Mariano zastały 

ostatecznie zdementowane. Jednakże 
Mariano jest ciężko chory. Dokonana 
pozawczoraj operacja pozbawiła go pra 
wej nogi, którą amputowano mu poniżej 
kolana. Chory zmuszony będzie do 
przejścia dłuższego czasu rekonwales­
cencji. 

Demarche Emu 
w sprawie konfliktu polsko-

litewskiego. 
Berlin. 24 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Jak donosi „Vossische Zedtung" na po­

siedzeniu gabinetu, które odbyło się w 
dniu wczorajszym, miała być również o-
mawiana sprawa niemieckiego demar­
che, dotyczącego konfliktu polsko-litew­
skiego. 

Tajne posiedzenie 
w sprawie działalności polskie} 

partji komunistycznej. 
Moskwa. 24 lipca. 

Wczoraj prezydium kongresu III mię­
dzynarodówki zwołało nadzwyczajne 
posiedzenie, na którem rozpatrywane 
były sprawy polskie] partji komunistycz 
ne] oraz partji komunistycznej zachod­
nio] Białorusi, t. j . tych terenów biało­
ruskich, które wchodzą w skład tery­
torjum państwa polskiego. Szczegóły 
obrad trzymane są w tajemnicy. 

— Do premiera Baldwina zgłosiła się dclega* 
cja posłów konserwatywnych zadając ochrony 
przezmysłu metalowego przez stosowanie bar*; 
jei celny.h 

Prenijcr oświadczył, że do chwili wyborów 
podwyżek celnych w Anglji wprowadzić nie * ' 0 ' 
uo, choćby już z tego względu, że hasło to sluW 
jako atut dla niektórych ugrupowań politycz­
nych, w reiu U ty ca g • wlu'i. e przy wybora.i 
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Fakt wyratowania prawic całej za­
łogi Nobilego przez sowiecki łamacz 
lodów — wywarł wszędzie silne wra* 
żonie. 

Wyobraźnia opinji publicznej zosta­
ła mocno pobudzona znamiennym po­
dziękowaniem, które musiał faszystów 
ski Rzym, Rzym czarnych koszul, zło­
żyć... czerwonej Moskwie! 

Bodaj, że jeszcze bardziej znamien­
ne jest dla naszej epoki, iż ten tak pro­
sty a zrozumiały akt solidarności ludz­
kiej wobec wspólnego wroga — przy­
rody — wywołał wogóle... zdumienie. 

A jednak — stało sie: w obliczu po­
nurych, zimnem i śmiercią ziejących 
gór lodowych, w obliczu twardej i nie­
ubłaganej przyrody — w obliczu jej 
potwornych kleszczy zwierających sic 
na ciemnej i mgliste] północy — ludzie 
zapomnieli o czarnych, białych i czer­
wonych koszulach, zapomnieli o wal­
ce między sobą o nędzny kawałek 
chleba, i poszli się wzajemnie ratować! 

W związku z tem przypomina się 
pewna mała broszurka, pewne małe 
dziełko publicystyczne — które przed 
laty kilku ukazało się w Wiedniu, i 
które — jak wszystko, co prawdziwie 
głębokie i mądre — nie zwróciło nale­
żytej uwagi. 

„Apologlc der Technik** Couden-
how'a - Kalergi, autora słynnej „Pan-
europy", twórcy ruchu paneuropejskie­
go. 

(Ale „Paneuropa" i jej ideologia jest 
dzisiaj bardzo znana,- — a ta maleńka 
„Apologja techniki", — która jest wła­
ściwie przesłanką ideologiczną ruchu 
paneuropejskiego, — która jest stokroć 
od niej mądrzejsza — przeszła cicho i 
uiespostrzeżenle....). 

Więc przy tak dobrej okazji — z ra­
cji wyratowania przez okręt zwany 
„Krasinem" rozbitków faszystowskich 
na białych lodach północy — podajemy 
kilka głównych idei z powyżej wymie­
nionego dziełka.... 

Istnieją w nauce o gospodarstwie 
społecznem w t. zw. ekonomji politycz 
ncj 2 rozdziały: jeden, który traktuje o: 
w y t w a r z a n i u dóbr ekonomicz­
nych — drugi, który się zajmuje p o 
d z i a ł e m tych dóbr między ludzi..' 

Oczywiście — bardziej zajmującym 
bardziej opracowanym, bardziej oma­
wianym jest — ten.... drugi rodziat! 

Całe mnóstwo teorii i doktryn 
stworzono dookoła problemu podziału 
dochodu społecznego — zaś dookoła 
problemu powiększenia tegoż dochodu 
— dotychczas przynajmniej — ziała 
przeraźliwa pustka naukowa! 

To ludzi mniej interesuje — to jest 
zbyt specjalne i nudne dla ekonomi­
stów — co najwyżej kilka ogólników 
— kilka cyfr statystycznych! Reszta 
należy do... techniki! 

I oto w obronie tego I rozdziału eko­
nomji politycznej — W obronie produk­
cji dóbr — która Jest stokroć ważniej­
sza od podziału dóbr — stanął młody 
Publicysta wiedeński. 

W rozdziałach fascynująco pisa­
nych, w rozdziałach, które się z zapar­
tym oddechem czyta, opowiada nam, 
jak okropne są dzieje walki człowieka 
Ł Przyrodą — jak niesłychanie s k ą p a 
test ta przyroda wobec ludzi, jak bez­
graniczną jest wciąż jeszcze nędza 
człowieka na kuli ziemskiej! 

i Jak małym jest ten skrawek ziemi, 
%>a którym człowiek może żyć z n o ś -
\ 1 e przynajmniej — i jak nieograni­
czone są połacie pustyni: pustyni lodo­
wi dookoła^ bieguna i pustyni żaru i 
suszy wzdłuż równika! 

Lna tym oto wąskim skrawku zie­

mi między pustyniami, — na skrawku 
zaledwie znośnym pod względem kli­
matycznym i geograficznym, skupiło 
się mrowisko ludzkie i w nieustannej 
walce, w walce okropnej, nieubłaganej 
z nożami w rękach, wydziera sobie z 
rąk i z ust te nędzne ochłapy, które 
rzuca ludziom przyroda! 

Któż tą szamocącą się ludzkość 
wyzwoli z Jej nędzy 1 zaślepienia? 

Walka mocarstw czy walka klas? 
Ani jedno, ani drugie — odpowiada 

Coudenhove - Kalergi — wyzwolenie, 
prawdziwe wyzwolenie z nędzy przy­
nosi tylko i jedynie — technika oparta 
na wiedzy przyrodniczej! 

Wspólny front ludzki przeciwko 
przyrodzie! 

Wszystkie mięśnie, wszystkie ner­
wy, a przedewszystkiem wszystkie 
mózgi do wydarcia przyrodzie jej ta­
jemnic, do opanowania jej sił i żywio­
łów, do kompletnego jej ujarzmienia! 

Było to pisane — jak powiedzieliś­
my wyżej — bezpośrednio po wielkiej 
wojnie, — po tym najokropniejszym 
marnotrawstwie i zbrodni — jaką lu­
dzie wobec siebie samych popełnili — 
po walkach międzyludzkich w płasz­
czyźnie międzynarodowej! 

Rozpoczynała się jednak wówczas 
nowa walka międzyludzka w innej sfe 
rze — w innej dziedzinie — w płasz­
czyźnie międzyklasowej! 

I oto jak swój stosunek do tego pro 
blematu formułuje Coudenhove - Ka­
lergi! 

Istnieją w chwili obecnej dwie armjc 
pracy na świecie: jedna pod komendą 
Stłnnesa (było (p pisane przed 5 laty), 
druga pod komendą Kraslna. 

Obydwie te arnije przypuszczają, 
iż walczą ze sobą — a tak przynaj­
mniej chcieliby ich wodzowie! 

0 W gruncie rzeczy obydwie te ar-
mje znajdują się w ciężkiej a okropnej 
wojnie z wrogiem trzecim i wspól­
nym — z p r z y r o d ą . 

Twarzami przeciwko sobie zwróco-
nemi —' armja Stłnnesa i armja Krasi-
na jednako muszą się borykać z zim­
nem, ubóstwem 1 głodem! 

W tej walce każda z armji posiada 
pewne awautaże i braki: wodzowie 
armji Stinnesa mają więcej doświad­
czenia i rutyny w walce z przyrodą, 
więcej bodźców do tej walki pod wpły 
wcm panującego tam indywidualizmu 

— ale zato zaufanie żołnierzy tej ar­
mji do je] wodzów jest już dzisiaj w 
znacznym stopniu poderwane, w ar­
mji Krasina wiara żołnierzy we włas­
nych wodzów jest rzekomo znacznie 
większa, ale zato tam brak leszcze do­
świadczenia, rutyny, a przedewszyst­
kiem brak bodźca indywidualizmu do 
walki. 

Jakiekolwiek byłyby jednak róż­
nice między strukturą i charakterem 
tych armji — różnice te są czemś zgo­
ła nieważnym, podrzędnym, znikomo 

małym wobec wielkości, ogromu 
wspólnych zadań, — wobec przerażają­
cej wciąż jeszcze potęgi wspólnego 
wroga — przyrody! 

Gdyż człowiek wciąż jeszcze — 
jak powiedział Nietsche — jest tylko 
igraszką przyrody! 

Tak pisał przed laty kilku — inte­
lektualista wiedeński, „Schongeist" ka­
wiarniany, napoły arystokrata, napoły 
pacyfistyczny demokrata, człowiek —• 
zdawaćby się mogło — całkiem oder­
wany od realnego, codziennego życia 
— lubujący się w pięknych a oryginał* 
nycb konstrukcjach myślowych... 

I trzeba fatum, trzeba przypadku — 
że ot właśnie taka oderwana od życia, 
pozornie bezpłodna idea abstrakcyjna 
znalazła tak symboliczno skonkrety­
zowanie.... 

Nobile wyruszył na północ, by w 
rocznicę wstąpienia przez Włochy do 
wojny światowe] zatknąć sztandar fa­
szystowski na biegunie północnym.. 

Ale w walce z przyrodą byłby ze 
swą załogą niechybnie zginął, gdyby 
nio łamacz lodów ,JKrasIn" i mały apa­
racik radiotelegraficzny— 

Apologja techniki! ro. 

Sądy typu angie lsk iego 
mają być wprowadzone w Polsce. 

Konstytucja nasza w rozdziale IV za 
tytułowanym: ^Sądownictwo" zawiera! 
następujący przepis: „Do orzekania o 
zbrodniach zagrożonych cięższemi ka­
rami i o przestępstwach politycznych bę 
dą powołane sądy przysięgłych. Czyny, 
podlegające sądom przysięgłym, organi­
zację tych sądów i tok postępowania o-
krcślą szczegółowe ustawy". 

Jak z powyższej normy widzimy, 
prawodawca polski już w 1921 roku prze 
sądził kwestję, iż sądy przysięgłych ma 
ją w Polsce prawo obywatelstwa. W 
tym stanic rzeczy Komisja Kodyfika­
cyjna, opracowując ustawę postępowa­
nia karnego i nie mając wątpliwości za­
sadniczych, zajęła się szczegółówem 
unormowaniem tej instytucji sądów przy 
sięgłych. Nowa procedura karna, wcho 
dząca w życie z dniem 1 lipca 1929 r., 
poświęca sądom ; przysięgłych 55 arty­
kułów (385—440). 

Zainteresowanie opinji publicznej w 
tej chwili koncentruje się dokoła kwestji 
jakie sprawy rozpoznawać będzie sąd 
przysięgłych. Na to pytanie udziela wy 
raźnej odpowiedzi zacytowany na wstę­
pie artykuł konstytucji, a szczegóło­
wiej ujmuje to art. 20 nowej procedury, 
który zarządza: Sąd okręgowy z udzia­
łem przysięgłych, jako sąd przysięgłych 
rozpoznaje sprawy: a) o przestępstwa, 
za które ustawa przepisuje karę śmier­
ci, a więc np. zabójstwo z chęci zysku 

sn 

lub bezterminowego pozbawienia wol­
ności, b) o przestępstwa, za które najniż­
szy ustawowy wymiar kary wynosi 
dziesięć lat pozbawienia wolności i c) o 
przestępstwa, które ustawa poczytuje 
za polityczne. 

Przechodząc do budowy sądów .przy 
sięgłych, zaznaczyć należy, iż Komisja 
Kodyfikacyjna w pracy swej stanęła 
przed trudnością zasadniczą. Chodziło o 
to, czy na grunt nasz przeszczepić sądy 
typu angielskiego, t. j . złożony z 2 ciał. 
trybunału i ławy przysięgłych, orzeka­
jącej tylko o winie, czy też wprowadzić 
sąd ławniczy typu niemieckiego, w któ­
rym sędziowie zawocjpwi orzekają 
wspólnie z przysięgłymi we wszystkich 
kwestjach, zarówno prawnych, jak i fak 
tycznych. 

Sądy drugiego typu istnieją w Niem­
czech, Bulgarji, a częściowo i w Szwaj­
carii, tylko niektóre ustawodawstwa, jak 
holenderskie, japońskie, tureckie i serb­
skie wcale sądów przysięgłych nie 
znają. 

Komisja Kodyfikacyjna, ze względu 
na ujemne wyniki doświadczeń z sądami 

ławniczemi i z szeregu innych względów 
praktycznych, uznała za wskazane wpro 
wadzić u nfl8 sąd przysięgłych typu an­
gielskiego, t. j.,na pytanie, czy oskarżo­
ny Jest winien danego.przestępstwa, od 
powiedzi „tak" lub „nie" udzieli u Has 
ława przysięgłych, na pytanie zaś jaką 

Afganistan chce się wyzwolić 
z pod wpływów dyplomacji sowieckiej. 

Moskwa. 24 lipca. 
(Polska Agencja l elegraficzna). 

Jak wiadomo, podczas pobytu króla 
AmanuiMaha w Moskwie, odbyły się roz­
mowy na temat sowiecko-afeańskiego 
traktatu handlowego celem ożywienia 
stosunków handlowych między obu kra-
jamii, które, według słów mlwistra spraw 
zagranicznych, nic osiągnęły dotąd nor­
my przedwojennej. Jeszcze w maju pod­
czas wizyty króla przybył z Kabulu do 
Moskwy afgański minister handlu, który 
pozostaje dotąd w Moskwie, gdzie pro­
wadzi pertraktacje handlowo z sowie­
tami. Podczas obrad okazało sio. że wa­
runki dla zawarcia traktatu, postawione 
nrzez stronę afKańską. są daleko cięższe 

aniżeli się tego spodziewali przedstawi­
ciele sowieccy. 

W kołach politycznych utrzymują 
jednakże, że traktat prędzej czy później 
dojdzie cło skutku, gdyż sowietom na 
tem bardzo zależy, zarówno ze wzglę­
du na potrzeby rynku zbytu dla swych 
towarów, jak i na konieczność utrzyma­
nia swych wp ływ: w w Afganistanie, 
które s'<ę tu traktuk: jako bazę przeciw­
ko posiadłościom indyjskim Wielkiej 
Brytanii. 

Wafto, przytem zaznaczyć, że afgnń-
(k i m t e r . handlu mileż-y do t zw. py-
Utykó-w, dążących do wyzwolenia się 
nd sowieckich \vi>lvwów. 

ncilcży wobec uznania winy wymierzyć 
oskarżonemu karę, udzieli odpowiedzi 
trybunał, złożony z 3 sędziów zawodo* 
wych (prawników). 

Na wstępie każdych roków przysię­
głych odbywa się jawne posiedzenie 
wstępne, na którem przewodniczący 
trybunału układa listę ławy przysię­
głych, odbiera od nich przysięgę, a wre 
szcie poucza przysięgłych o ich prawach 
1 obowiązkach. Po załatwieniu powyż­
szych formalności rozpoczyna się pro­
ces karny. Stawiennictwo oskarżonego 
na rozprawę przed sądem przysięgłych 
jest zawsze obowiązkowe. Pod tym 
względem ustawa nasza, idzie śladem 
niemal wszystkich ustaw państw zacho­
dnio - europejskich. 

Po przeprowadzeniu' postępowania 
dowodowego w sprawie, po udzielenia 
przez przysięgłych odpowiedzi na po­
stawione im pytania co do winy zapada 
wyrok. Przed sądem zwykłym dla stro­
ny niezadowolonej z wyroku istnieje 
droga apelacji. 

W postępowaniu przed sądem przy­
sięgłych apelacja nie istnieje. Jednakże 
art. 436 nowej procedury wprowadza 

1 jakby surogat apelacji. Oto trybur.ał mo 
j że uchylić uchwałę przysięgłych i prze-
I kazać sprawę do ponownego rozpozna­

nia, jeżeli jednomyślnie uzna,'że przy­
sięgli niesłusznie odpowiedzieli potwier­
dzająco, lub zaprzeczająco na pytanie 
co do winy. Gdy po raz drugi inna ława 
przysięgłych wyniesie w tejże sprawie 
taką samą uchwałę, wówczas tej driigłeł 
uchwały trybunał uchylić nie może. Z 
przepisu powyższego widzimy, iż sę­
dziowie zawodowi kontrolują jakgdyby 
przysięgłych i dopiero za drugim razem 
okazuje się, która teza „winien" czy. 
„niewinien ma zwyciężyć. 

Z powyższych uwag nader ogólni­
kowych wynika, iż prawodawca, polski 
oparł instytucję sądów przysięgłych na-
najnowszych zdobyczach I doświadcze­
niach praktyki kryminalnej państw za-

— Z Moskwy donoszą, ie komisarz pracy. Ja­
dać samochodem na szosie w pobliżu Moskwy 
wpadł na zakręcie na auto prywatne. Wsku­
tek zJorzcnia 9ba ai.la zo~.'alv ; zbite. 

Komisarz wyszedł z katastrofy bez szwanku, 
natomiast jadąca z nim zona poniosła śmierć 
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Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało specjalne zarządzenie. 
co nrai robić osoby, do których żadne państwo sie nie przymałe. 
Jak Wiadomo. OSflhv 11lhiip.<raiar.f» cio n. 
Jak wiadomo, osoby ubiegające się o 

nadanie im obywatelstwa polskiego, o-
bowiązane są przedstawić .zaświadcze-
niewiaściwej władzy tego państwa, któ­
rego obywatelami byli dotąd, iż zosta-
ną 4K>nadaniu im praw tutaj, z listy oby­
wateli tamecznych skreśleni. 

Zastosowanie się jednak do tego prze 
[)isu natrafia na pewne trudności u osób 
pochodzących z tych części b. imper­
ium rosyjskiego, które stanowią obecnie 
pańsitwa niepodległe, jak Łotwa. Estonja, 
Finlandia i Litwa, zwłaszcza jeśli chodzi 
o osoby zamieszkałe na obszarze Rze­
czypospolitej od dłuższego czasu, oraz 
w Rumunii. 

Trudności te powstają stąd. iż usta­
wodawstwo wspomnianych państw nie 
wszędzie uregulowało kwcstję nabycia 
obywatelstwa w sposób jednolity, w 
szczególności nie uznało większości o-
sób przypisanych do tych ziem za 
swych obywaiteli. W konsekwencji 
sprawa nadania tym osooom obywatel­
stwa piskiego utknęła na martwym 
punkcie. 

Wobec tego, iż należało w jakikol­
wiek sposób znaleźć wyjście z tej sy­
tuacji, me można bowiem było. pozosta­
wiać bez dokumentu osoby, któro wogó­
le żadnych dokumentów nic posiadają, 
ministerstwo • spraw wewnętrznych na­
desłało w tych dniaoh do urzędu woje­
wódzkiego okólnik, wyjaśniający jak na­
leży postępować w podobnych wypad­
kach. 

W myśl tego'zarządzenia, przepis o 
ppedkładaniu poświadczeń o zwolnie­
niu z obiegu obywatelstwa ma na wzglę 
dzde tylko takie osoby, które w chwili 
ubiegania się o nadanie polskiego oby­
watelstwa posiadają obywatelstwo kon­
kretnego obcego państwa. Od osób, któ­
re nBo posiadają takiego obywatelstwa 
domaganie się przedłożenia podobnego 
zaświadczenia było by bezprzedmioto­
we i skuteczne i jako takie odpaść po­
winno. 

Ponieważ jednak ustalenie zbędności 
żądania poświadczenia uwarunkowane 
być musi, jak z powyższego wynika, 
stwierdzeniem braku obcego obywatel­
stwa i alby się w tym sensie miarodajne 
władze orientowały, ministerstwo pol-
daje informacje wyjaśniające stan praw­
ny danej kwestji w poszczególnych pań­
stwach sukcesyjnych. A zatem: 

Finlandia uznaje za swoich obywa­
teli wszystkich zapisanych do tamtej­
szych ksiąg kościelnych. Niezależnie od 
czasu zamieszkania zagranicą, nie stra-
ciły te osoby obywatelstwa. 

Estonja wydaje odnośne zaświadcze­
nia osobom zapisanym do ksiąg stano­
wych bez trudności. 

Łotwa uważa JKL obywateli tylko tyoh 
którzy, mieszkając zagranica, rejestro­
wali się i otrzymali paszporty w kon­
sulatach łotewskich. Konsulowie wyda­

ją obywatelom b. imp. ros. zapisanym 
na Łotwie zaświadczenia. 

Rumunja przez konsulat polski wy­
daje zaświadczenia swoim faktycznym 
obywatelom. Natomiast ustawa rumuń-
ska postanawia, iż obywatelstwo rumuń 

skie automatycznie traci się przez naby­
cie obywatelstwa innego państwa, wo­
bec czego zasadniczo odnośne zaświad­
czenia nie są przez władze rumuńskie 
wydawane. 

W wypadkach, gdzie strona zaprze-

Zamykajcie sklepy o godz. 7-mej. 
Starostwo grodzkie nakłada kary na kupców. 

Jak wiadomo, weszło w życie rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 10 kwietnia r: b. normujące go­
dziny handlu. 

W związku z powyższem łódzkie sta­
rostwo grodzkie kilkakrotnie upomina­
ło kupców m. Łodzi, by podporządko­
wali się rozporządzeniu. Wreszcie p. 
starosta grodzki Strzemiński zmuszony 
był wydać polecenie podwładnym orga­
nom policyjnym, by spisywane były pro 
tokuły itym kupcom, którzy nie prze­
strzegają rozporządzenia. 

Jak się dowiadujemy, kierownik wy­
działu karnego II-go oddziału łódzkie­
go starostwa grodzkiego przy ul. Mo­
niuszki p. Drużycki wymierzył kary na­
stępującym kupcom: 

Senderowi Dyszkinowi (Piotrkowska 
8). i Malce Prajs (Piotrkowska 71) po 
1.000 zł. Hermanowi Lange (Piotrkow­
ska 124)—300 zł., Szulimowi Frydricho-
wi (Piotrkowska 66)—i Szlamie Dawi-
dowiczowi (Piotrkowska 79) po 250 zł. 

Grzywnę w wysokości 200 zł. za nie­
przestrzeganie rozporządzenia o godzi­

nach handlu zapłacić muszą: Józef Za­
brocki (Traugutta 6), Hilel Szeinfinkiel 
(Piotrkowska 44), Moszek Pruszycki 
(Piotrkowska 33), Izaak Buzyn (Piotr­
kowska 60), Cbil Kuperman (Wschod­
nia 39) i Jankiel Glejbman (Sienkiewi­
cza 52). 

Na 150 zł. grzywny skazani zostali: 
Efraim Chaim Chazin (Piotrkowska 110) 
Leon Gitliii (Piotrkowska 73). Józef Fry-
mer (Cegielniana 76). Jakób Windman 
(Piotrkowska 35), Majer Grynszpan 
(Północna 6), Edmund Bogdański (Piotr 
kowska 54). 

Na 100 zł. grzywny skazani zostali. 
Eljasz Eisen (Piotrkowska 116). Lajzer 
Oderberg (Pomorska 3), Fiszel Tenen-
baum (Piotrkowska 56), Fajga Poznań­
ska (Południowa 59), Stanisław Nowa­
cki, fryzjer (Piotrkowska 109), Szymon 
Kac (Andrzeja 4). 

Nadmienić należy, żc odwołania od 
wymiaru grzywien do wyższych instan 
cji nie wstrzymują obowiązku zapłacę 
nia ich. (p). 

Smyczek strzelił do Kopcia, 
za co został skazany na \ rok więzienia. 

W czasie uczty weselnej w mieszka 
niu Grzybkiewicza w Biskupiej Woli 
pod Łodzią rozległy się nagle 2 wystrza 
ły rewolwerowe. 

Licznych gości ogarnęła niesłychana 
panika. 

— Ratunku! Mordują! — wołano ze 
wszystkich stron. Gdy któryś z wal­
czących stłukł lampę, w mieszkaniu za­
panowały egipskie ciemności. 

Goście, nie mogąc dotrzeć do drzwi 
wejściowych, bezskutecznie wzywali 
pomocy. 

Nadbiegła policja, która wreszcie 
położyła 

kres krwawej awanturze. 
Jak się okazało, na podwórzu pod o-

knami mieszkania Grzybkiewicza leżał 
w kałuży krwi gospodarz Wojciech Ko­
peć. Dawał on słabe oznaki życia. 

Wezwany lekarz stwierdził ciężką 
ranę postrzałową piersi i 

przewiózł go do szpitala. 

Władze policyjne ustaliły, iż zbrod­
nia została dokonana w następujących 
okolicznościach: 

Kopeć na weselu posprzeczał się z 
sąsiadem Franciszkiem Smyczkiem. O-
baj byli mocno pijani, to też spór wyni­
kły z nader błahego powodu, przemie­
nił się w krawawą bójkę, w której u-
czestniczyli wszyscy goście weselni. 

W pewnej chwili do awantury wmie­
szał się syn Smyczka, 24-letni Józef, 
który sięgnął do kieszeni po rewolwer i 

strzelił do Kopcia. 
W wyniku przeprowadzonego docho­

dzenia młody Smyczek został areszto­
wany. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem 
okręgowym. Młodzieniec wyraził skru­
chę i twierdził, że po pijanemu nie wie­
dział, co czyni. 

Sąd, po zbadaniu świadków i wysłu­
chaniu prokuratora oraz obrońcy, ska­
zał oskarżonego ne rok więzienia. 

cza posiadania obywatelstwa danego 
państwa władza zaś administracyjną 
ma co do tego wątpliwości i własnenń 
środkami przy zastosowaniu niniejszych 
wskazówek, nie może ustalić istotnego 
stanu rzeczy, winna strona dostarczyć 
poświadczenie władzy odnośnego pań­
stwa, uzyskane w drodze wyżej wspom­
nianej, iż obywatelstwo jego nie przy­
sługuje jej. 

Gdyby uzyskanie takiego poświad­
czenia było dla strony w danym wypad­
ku połączone z dużemi trudnościami, na 
leżałoby okoliczność tę ustalić za po­
średnictwem właściwej władzy konsu­
larnej Rz. P. 

W wypadkach natomiast, gdy jest 
rzeczą wątpliwą, iż strona nie nabyła w 
świetle odpowiednich przepisów obywa­
telstwa odnośnego państwa sukcesyjne-
go, żądanie dostarczenia zaświadczenia 
danego państwa o braku obywatelstwa 
jego nie jest koniecznem. 

W odniiesieniu do osób pochodzących 
z L i twy Kowieńskiej, co do której dla 
dla braku nawiązania normalnych sto­
sunków dyplomatycznych, uzyskanie 
podobnych informacji nie byłoby możli­
we, należy domagać się jednostronnego 
zrzeczenia się ewentualnie przysługują­
cego stronie obywatelstwa litewskiego 
w formie stosownej deklaracji. 

ni ca 
Hotel-pensjonat, dobrze prosperujący 

do sprzedan ia . 
Konieczna gotówka około 25.000 doi. 

Do wynajęcia 
w nowym gmachu, w centrum zdrojo» 
wiska lokale: na aptekę (drogerję), dla le­

karza, na fryzjernię, na 1 bar itp. 

Biuro poSrednictwa Neubauera, 
K R Y N I C A , 

naprzeciw dworca kolejowego, telefon 35, 

ńa papierach iwiotloczuiycri _ 
POŻYTY WNYCH, NEGATYWNYCH 
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Teł. 1 1 - 7 2 . Pskowska N? I ® O . 

Edward Herriot. 
B. premjer Francji. 

Moje wspomnienia. 
i . 

Temu, Jctoby chciał wiedzieć, dlacze­
go profesor szkoły prowincjonalnej wsta 
pił do partji radykałów - socjalistów, nic 
nie powie fakt, że urodziłem się w Szam 
panji, w mieście Troyes, dnia 5 lipca 
1872 roku. Synowie wojskowych nie zna 
ją uroku ojczyzny prowincjonalnej i cią­
gną za ojcem przy każdej tranzlokacji 
garnizonu. Mogiły, które czczą i kocha­
ją, są rozproszone po całym kraju. Oj­
ciec i matka spoczywają w grobie ro­
dzinnym w Algierze; brat pełni służbę 
w dalekim Kongo; szukając, odnajduję w 
zamierzchłej przeszłości, u stóp Woge-
zów, w małej osadzie Senones, rodzinę, 
noszące nasze nazwisko. Stamtąd zapew 
ne wywodzi się nasz ród. 

Do lat siedemnastu żyłem i -wycho­
wywałem się w otoczeniu wojskowych. 
Nie wyobrażano sobie wcale w mojej ro 
dżinie, aby którykolwiek z synów mógł 
eię poświęcić innemu rzemiosłu niż żoł­
nierskie. 

Jako uczeń w liceum w Roche-Sur-

Yonne, spędzałem lato w Szampanji przy 
boku mego starego wuja i ciotki. Mój 
wuj — ksiądz — spełniał swe obowiązki 
dobrotliwie, bez cienia fanatyzmu. 

Maleńka wioska, która stanowiła je­
go parafję, ciągnęła się nad brzegiem 
rzeczki. Mój wuj był bardzo dobry. Ze 
swych oszczędności zakupił zbiorek 
książek do mego użytku. Po jego śmier­
ci sprzedano bibljoteczkę z licytacji na 

jwyniku. 
Wuj przedstawił mnie kiedyś bisku­

powi: „Niech się uczy dobrze łaciny", 
rzekł eminencja, „zrobimy z niego ka­
nonika". Nie usprawiedliwiłem pokłada 
nych we mnie nadziei. Nie wszystko 
jednak czego się nauczyłem w tym cza­
sie, p&szło na marne. 

Pewne wydarzenie w r. 1887 wytknę­
ło nowy kierunek w raojem życiu. W 
czasie wykładu retoryki w naszej klasie 
wszedł inspektor, p. Glachant. W sali 
było ciemno. Musieliśmy zapalić świe­

ce. „Herriot", odzywa się inspektor, 

proszę przetłumaczyć ten oto ustęp 
„Pro Milone". 

Przetłumaczyłem, jakem umiał najle­
piej. Inspektor, zadowolony z mego prze 
kładu, zaczął sam komentować tekst ła­
ciński. Po wykładzie ofiarował mi sty­
pendium na /studja w kolegjum św. Barba 
ry w celu przygotowania się do wyższej 
szkoły normalnej. Ojciec fnój zrezygno­
wał wówczas z mojej karjery wojskowej 
i zgodził się, abym obrał zawód profeso­
ra. We wrześniu miałem się przenieść dó 
Paryża. 

»* 
Trzy lata nauki w Wyższej Szkole 

Normalnej. Pierwszy egzamin. Trzeba 
było jednak kupić wyprawę, -wymaganą 
przez gospodarza szkoły. Malka moja 
pracowała ciężko na utrzymanie dzieci. 
Nie mogłem przyjąć od niej ani grosza. 
Gdyby nie te. kłopoty, czułbym się zu­
pełnie szczęśliwym. W szkole było bar­
dzo wesoło. Przyjmowanie nowych ucz­
niów odbywało się ze skomplikowanym 
ceremoniałem i wśród komicznych ob­
rzędów. Nie znano wówczas w środowis 
ku szkolnem dyskusji politycznych, nie 
zajmowano się polityką. Moje credo, cre 
do dwudziestoletniego młodzieńca, re­
asumowało się -c Nii genefis hegclianiz-
mie, który mi pozwalał na pogodzenie 
doktryn i poglądów diametralnie przeci­

wnych. 
Nasi profesorowie uprawiali rozmaite 

sztuki i nauki. Profesor — hellenista, 
Tournier, zajmował się z zapałem stud­
iami nad greką i przepadał za muzyką. 
Spotkałem go kiedyś w ogrodzie Luk­
semburskim. Zapytałem go o tekst grec­
k i Ksenofonta. Zaczął mi go wyjaśniać i 
cytować z pamięci. Wtem rozległy się 
dźwięki muzyki wojskowej. Przerwał 
wnet swój wykład i począł wyjaśniać ob­
razowo, jak się kojarzy słowo i rytm. 
Gaston Boi&sicr, łacinnik. mówił o Ho­
racym, jak o swym dobrym przyjacielu, 
którego znał osobiście. 

Nadeszły wakacje. Trzy miesiące spę 
dziłem w domu, na wsi. W stroju woźni­
cy, z balem w dłoni, poganiałem woły, 
wożące zboże.z pola do stodoły. Matka 
pracowała ciężko, pomagałem jej, jak 
mogłem, w prowadzeniu rachunków, u-
mówach, z kupcami. Ciężko mi było roz­
stawać się z nią i z pracą w polu. Życie, 
prawdziwe życie, jest tak niepodobne 
do tego, co znajdujemy w książkach, w 
szkole. Otrzymałem po powrocie list od 
siostry. „Zaprowadziłam dzieciaki do 
winnicy, gdzie zostało leszcze trochę w* 
nogron po zbiorach. Nie miałam nic wię­
cej dla nich. Jak tu tłumaczyć spokojnie 
Lukrecjusza, gdy się odczytało talu list?. 
Więc to tak wygląda życie?. 
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Czas s k o ń c z y ć ! 
Zatarg z farmaceutami musi 

być zlikwidowany. 
W lokalu związku farmaceutów od­

było sie zebranie pracowników aptek 
prywatnych, na którem omawiano spra­
wę zatargu w kasie chorych. 

Po dłuższej dyskusji na *en temat 
przyjęto jednogłośnie rezolucje nastę­
pującej treści: 

„Wobec bezrobocia w aptekach kasy 
chorych m. Łodzi, ogólne zebranie far­
maceutów pracowników . aptek miasta 
Łodza na zebraniu uchwala: o ile do dnia 
27 lipca r. b. lokaut w aptekach kasy 
chorych nie będzie zlikwidowany, pra­
cownicy aptek prywatnych, solida/ryzu­
jąc sńę w całej rozciągłości z farmaceu-
teimi aptek kasowych w walce o prawa 
zasady i etykę zawodu aptekarskiego, 
przerwą pracę w aptekach prywat-
nych". (b). 

Im iona f n a z w i s k a 
nie mogą być przyczyną przykrości 

Dotychczas starostwo grodzkie, na-
tfawając nazwiska d imiona podrzutkom, 
kierowało się różnemi okolicznościami, 
towarzyszącemu znalezieniu dziecka i 
dzięki temu tworzyły srie nazwiska ta­
kie jak „PodwórzowskT, ..Płotska", 
„Rogówna", „Nieznariski" i t p.. co w 
przyszłości dla ludzi tych będzie przy­
czyną wielu nieprzyjemności. 

Obecnie starostwo grodzkie otrzyma­
ło polecenie dobierania innych nazwisk 
wprawdzie mniej popularnych w danej 
okolicy, lecz w każdym razie nie mają­
cych w zródiłosłowic wyrazów przy­
krych, lub zbytaio ekscentrycznych, (b). 

Ekspedytorzy uwzględnili 
żądania traąarzy. 

Przed kilku dniami związek zawodo­
wy tragarzy zwrócił się do związku 
ekspedytorów transportowych z żąda­
niem zaprzestania odbierania od firm 
drobnych przesyłek przeznaczonych do 
transportu, ponieważ wobec używania 
do tego wozów i samochodów, odbiera 
to im możność zarobkowania. 

W związku z powyżśzem odbyło się 
walne zebranie ekspedytorów, na któ­
rem zdecydowano uwzględnić te żąda­
nia i uchwalono, by z dniem dzisiejszym 
firmy, mające do ekspedjowania drob­
ne przesyłki, same dostarczały je na 
skład do domów transportowych. 

Uchwała ta umotywowana została 
tem, iż odbieranie drobnych przesyłek 
naraża domy ekspedycyjne na zbytecz­
ne koszty, równocześnie zaś pomniejsza 
faktycznie, w znacznym stopniu, zarob­
ki tragarzy łódzkich. 

Rękopisy Napoleona I. 
odnaleziono w Kórniku. 

Wśród rękopisów bogatej biblioteki 
fundacji Kórnickiej udało się jednemu z 
uczonych polskich odkryć zbiór auto­
grafów Napoleona 1-go z lat 1793 do 
1797. 

Wśród tych niezwykle interesują­
cych dokumentów jest własnoręczny 
plan kampanji włoskiej. Jest to odkry­
cie tem sensacyjniejsze, że historycy po­
dawali dotychczas w wątpliwość, czy 
rzeczywiście sam Napoleon ułożył plan 
tej kampanji. 

Zbiór tych dokumentów ma być nie­
bawem ogłoszony. 

Dyżury apt*k. 
Diii, w nr.-y dyiurula tiaftcpuja.ee apteki: 

3. Antoniewicza (Pabjanlcka 50), K. Chądzyń­
skiego O-.urkowska I*- >. ^ Sokoltwi.z.i (ui 
1'rzejazd 19), R. Remblelińsklcgo (Andrzeja 26). 
J- Zundclcwicłi (!>i"!-K'> vs,ki 2!>), M. Kasper-
kiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowsklej (Urze-

Zasiłki dla rodzin rezerwistów. 
Zgłoszenia przyj 

Komu przys 
Na skutek rozporządzenia Prezyden­

ta Rzeczypospolitej z dnia 13 lipca 19^7 
roku została przywrócona moc obowią­
zująca ustawy z dnia 22 marca 1923 ro­
ku (Dz. U. R. P. Nr. 37, poz. 24(5) o za­
siłkach dla rodzin osób, powołanych na 
ćwiczenia wojskowe. 

W myśl powyższych przepisów o za­
siłku z tytułu powołaniu na ćwiczenia 
rezerwisty ubiegać się mogą: żona, tak­
że i separowana, jeżeli powołany obo­
wiązany jest ją utrzymywać, dzieci po­
wołanego ślubne i nieślubne, te ostatnie, 
o ile ojcostwo powołanego jest udowod­
nione, pasierbi powołanego, jego nielet­
nie rodzeństwo, jego rodzice ślubni i nie­
ślubni i nieślubna matka, ślubni dziadko­
wie powołanego oraz rodzice nieślubnej 
matki powołanego. 

Prawo ubiegania się o zasiłek mają 
powyższe osoby tylko w tym wypadku, 
jeżeli ich byt (mieszkanie, pożywienie, 
odzienie, opał, światło, koszty lcczcma i 
pielęgnacji, koszty wychowania dzieci) 
był w chwili odejścia powołanego do 
ćwiczeń wojskowych zależny tylko od 
jego pracy i zarobku i został zagrożony 
wskutek powołania rezerwisty do ćwi­
czeń, lub też, jeżeli w czasie pełnienia 
przez rezerwistę ćwiczeń, zaszły wy­
padki, wskutek których byt powyższych 
osób, wobec nieobecności powołanego, 
uznać należy za poważnie zagrożony. 

Zasiłek przysługuje członkom rodzi-

muje biuro wojskowo-poiicyjue magistratu. 
ługuje prawo do z a s i ł k ó w . 
ny powołanego za czas:. od dnia odej­
ścia na ćwiczenia do dnia następnego 
po dniu zwolnienia włącznie. 

Zasiłek przyznany być może tylko 
łącznie wszystkim w danej rodzinie do 
zasiłku uprawnionym osobom, chociaż­
by poszczególni członkowie tej rodziny 
żyli w oddzielnych gospodarstwach, a 
nawet w różnych miejscowościach. 

Zgłoszenia prawa do zasiłku należy 
wnieść do urzędu gminnego tej gminy 
(w Łodzi — magistrat), w której miesz­
ka stale żona powołanego; jcżeK powo­
łany żony nie ma, do urzędu gminnego 
tej gminy, w której mieszkają uprawnio­
ne do zasiłku dzieci ślubne, jeżeli takich 
dzieci nie ma, do urzędu gmimiago tej 
gminy, w której mieszka osoba upraw­
niona do odbierania zasiłku. 

Zgłoszenie powinno obejmować wszy 
stkich członków, ubiegających się w ro­
dzinie powołanego o zasiłek, nie wyłą­
czając osób, prowadzących odrębne go­
spodarstwa lub mieszkających w innych 
miejscowościach. > 

Osoby, podające w zgłoszeniu świa­
domie szczegóły nieprawdziwe w celu 
wyłudzenia zasiłku, lub wyższej jego 
normy, pociągnięte będą do odpowie­
dzialności karno - sądowej. 

Na powłanym, jako też osobaoh, u-
prawnionych do zasiłku, ciąży obowią­
zek niezwłocznego zawiadomienia urzę­
du, który przyznał zasiłek, o wszelkich 

Jak 

W aptc 

a jednak 
b e z p i e g ó w ! 

To uzyskać można jedynie przez 

L e s c h n i t z e r a 
ma£ć I mydło 

wypróbowane preparaty oryginał, 
przeciw 

P I E G O M 
i plamom wątroblanym. 

ikach i drogerjach maić 3.15, mydło 2.30 

wydarzeniach, pociągających za sobą u-
tratę lub zawieszenie prawa poboru do 
zasiłku wzgl. zmiany jego wymiaru. 

Zasiłki, pobrane nieprawnie, podle­
gają zwrotowi pod rygorem egzekucji 
sądowej. 

W związku z powyżśzem — biuro 
wojskowo - policyjne magistratu m. Ło­
dzi (Piotrkowska Nr. 212, okienko Nr. 9) 
przystępuje do przyjmowania zgłoszeń 
od osób, uprawnionych do otrzymania 
zasiłku dla rodzin osób, powołanych na 
ćwiczenia wojskowe w bieżącym okre­
sie 1-ym, t . ) . do dnia 30 czerwca 1928 r. 

Zgłoszenia przyjmowane będą co­
dziennie, prócz świąt i niedziel, do dnia 
20 sierpnia r. b. w godzinach urzędo­
wych od godz. 8-cj do godz. 15-ej, a w 
soboty od godz. 8-ej do godz. 13 m. 30. 

Co zyskali pracownicy umysłowi 
dzięki nowym ustawom o umowach o pracę. 

Nowe przepisy obowiązują od dnia 23 lipca r. b. 
Wczoraj weszły w życic. wvdane w 

marcu dekretem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej ustawy o umowach o pracę dla 
robotników fizycznych i pracowników 
umysłowych. Ustawy te są bardzo ob­
szerne i zawierają Aviele rzeczy oddaw­
na stosowanych w praktyce, badż na 
podstawie ustaw dotychczasowych bądź 
też na podstawię „prawa zwyczajowe­
go" również i nowe przepisy. 

Najważniejsze zmiany, jakie wprowa­
dza nowa ustawa są następujące: 

Pracownicy uzyskali: 
1) Uznanie 3-miesięezuego terminu 

wymówienia jako obowiązującego. Do­
tychczas w b. zaborze rosyjskmi termin 
ten był stosowany, chociaż nie wszę­
dzie, na zasadzie prawa zwyczajowego; 
Nie trzymano się tego w Małopolsce i 
Wielkopolsce; 

2) Zakaz wymówienia pracy w cza­
sie choroby trwającej nie dłużej jak trzy 

miesiące, w czasie urlopu, powołania na 
ćwiczenia wojskowe lub członka sądu; 

3) Wypłatę gratyfikacji i tantiem, tam 
gdzie są one stosowane, nie w drodze 
dowolnej „repairtycjt" szefów a iako wy ­
nagrodzenie prawnie należące MC, któ­
re musi być .wypłacone najpóźniej w 
cztery miesiące od czasu zamknięcia ro­
ku, czy też bilansu przedsiębiorstwa. 
Dodatki te muszą otrzymać w odpowie­
dnim stosunku ci również pracownicy, 
którzy nie przepracowali całego roku; 

4) Nakaz wypłacenia pensji miesięcz­
nej nic późnie jjak w ostatnim dniu każ-
deg miesiąca pod groźbą płacenia pra­
cownikowi procentów za zwłokę w sto­
sunku 2—3 proc miesięcznic i nieza­
leżnie od tego kar nakładanych przez 
inspekcję pracy w razie „zawinionej 
przez pracodawcę zwłoki w wypłacie 
pensji"; 

5) Ograniczenie wymówienia do dni 

14 w okresie próbnym pracy, który nie 
może trwać dłużej jak 3 miesiące » 
1 każdego miesiąca przy wymówienia 
norm a lnem 3-miesięcznem. 

6) Odszkodowanie pośmiertne rodzi, 
nie pracownika, który przepracował a 
danego pracodawcy canajmnaej łat 5 w 
wysokości 3-mJesi$cznej pensji i 6-m'e. 
siecznej po 20 łatach pracy. 

Robotnicy fizyczni uzyskali: 
1) skasowanie systemu stałego wv«. 

mawiania pracy bez wydalania. Obec­
nie po trzech kolejnych wymówieniach 
pracy bez wydalania robotnika, praco­
dawca w ciągu następnych 3 miesięcy 
może takiego robotnika wydalić tylko, 
po wypłaceniu mu 2-tygpdiriowego od­
szkodowania. 

2) Regularna wypłatę zarobków pod 
groźbą tych samych skutków co*w sto­
sunku do pracowników umysłowych. 

3) Pośmiertną odprawę dla rodziny 
robotnika w wysokości 2-tygodaviowegc 
zarobku po 5 latach pracy I 4 - J T Y G O D I I I O < ' 

wego po 20 latach pracy. 
t 4) Zakaz wymawiania p r a c w cza­

sie choroby trwającej nie dłużej jak 4 
tygodnie, w czasie urlopu, powołania 
na ćwiczenia wojskowe, na sędziego 
przysięgłego i ławnika sądu pracy. 

Pozatem oba rozporządzenia zawiera 
ją ścisłe określenie w jakich wypadkach 
jedna ze stron może zerwać umowę, 
przyczeni obie strony t. j . pracodawcy 
i pracownicy traktowani są jednakowo 
i jednakowa ponoszą odpowiedzialność 
za straty wynikłe z zerwania umowy. 

W stosunku do pracowników nowa 
ustawa wprowadza zakaz pobierania 
wynagrodzeń od klijentów i dostawców 
pracodawcy i zabrania bez zgody pra­
codawcy zajmować sfię operacjami han-
dtowemi lub prowadzić inne przedsię­
biorstwo na rachunek własny lub innej 
osoby. 

Robotnicy ąaś mogą być karani za 
zdradę zastrzeżonej tajemnicy handlo­
wej przedsiębiorstwa. 
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SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI I TREK-
WŁNCJl TEATRU MIEJSKAEUO W ŁODZI 

W SEZONIE 1927/28. 
W czasie od dnia 14 września 1927 r. do dnia 

21 lipca 1928 r. teatr miejski dal 404 przedsta­
wienia, w czerń premier 28, bajek dla dzieci 3, 
wznowień 4. razem sztuk 35, aktów 15U, w ciem 
sztuk oryginalnych polskich było 12. 

W okresie sprawozdawczym odwiedziło teatr 
miejski za płatnymi biletami 203 590 widzów. 

Przeciętna frekwencja jednego widowiska 
wynosiła 506 widzów płatnych. 

Przeciętna frekwencja dnia 665 widzów pUt-
aych. 

Największa frekwencją cieszyło się „Kredo­
we kolo" — 51 przedstawień — 31.428 płatnych 
biletów — przeciętna frekwencja 617 widzów; 
dalej „Peer Gynt" —• 25 przedstawień — 14-683 
płatnych biletów — przeciętna frekwencja 587 
widzów; „Dziady" — 21 .przedstawień — 10.957 
płatnych biletów — prłCiietna irekwencja 547 
widzów; „Książę niezłomny" — 17 przedsta­
wień — 9 555 płatnych biletów — przeciętna 
frekwencja 562 widzów; „Qrube ryby" — 13 
przedstawień — 7.534 płatnych biletów — prze­
ciętna frekwencja 579 widzów; „Don Juan Te-
!iorio a — 23 przedstawienia — 12.935 płatnych 
biletów — przeciętna frekwencja 563 widzów; 
„Małgorzata z Nawarry" — 12 przedstawień — 
6391 płatnych biletów - r przeciętna frekwencja 
532 widzów 1 „Oolora" •— 23 przedstawienia — 
11.285 platny-ai biletów — przeciętna frekwen­
cja 512 widzów 

Przedstawienia robotnicze zgromadziły ra­
zem na 50 przedstawieniach 35.007 widzów, s 
czego 5.100 miejsc danych byt* bezpłatnie bez­
robotnym robotnikom. 

Najlepszą frekwencją na przedstawieniach 
robotniczych cieszyły sio widowiska: „Dzia­
dów", „Peer Gynta", „Spisek carowej", „Ro­
ty**. „Don Juana Tenorkr l „Gołcma". 

Ogółem dano w sezonie 1927/28 w teatrach 
miejskim, kameralnym, Scheiblcra i Grohmana I 
Letnim w parku Staszica pod dyrekcją p. Bo­
lesława Gorczyńskiego 689 widowisk. 

TEATR POPULARNY. 
Zapowiedziane przedstawienia „Chaty za 

wsią na wolnem powierza w parku „Julianów" 
ze waględu na niepewną pogodę zostają odwo­
łane dzisiaj w czwartek i piątek. W razie po­
gody „Chata za wsią'4 prana będzie W ...luijA-
nowie" w sobotę J niedzielę o godz. 5-ej po po­
łudniu. 

Od dziś codziennie do niedzieli włącznie gra­
ną będzie w teatrze popularnym przy ul. Ogro­
dowej 18 przepiękna melodyjna operetka „Gej­
sza" po cenach najniższych: od 40 gr. do 1 zł. 
Będą to ostatnie przedstawienia w bieżącym ic-
aauie. Początek przedstawień o godz. 8.20 w. 

TEATR LETNI „GONG". 
uL Cegielniana L I . 

Ostatnim programem p. t. „Miłostki letnie" 
sympatyczny ten teatr zdobył rekordowa po­
wodzenie. Publiczność co wieczór tłumnie spie­
szy do teatru, by z zapałem oklaskiwać zarów­
no gościnnie wysępującą Sabinę Sawicką, która 
tak bardzo przypadła do gustu publiczności 
łódzkiej. Jak 1 dawnych nhrbleńców z Czartorzy-
afcą. Buczyńską. Słonecznym, Cybulskim i Sie-
lańskkn na czele. Juz tyJJco kilka dni trwać be-
ńzta ten wyjątkowo udany progTam. W końcu 
tygodnia wielka rewja pod tytułem „Słomiani 
wdowcy łączcie się". 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. • 1 10. 

ŚRODA. 28 LIPCA. 
13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał t wie­

ży mariackiej w Krakowie, komunikat lotntezo 
meteorologiczny. 13.10—15.00 — Przerwa. 15.00 
—15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, nadprogram. 15-20—1630 — Przerwa. 
1630—16.45 — Komunikat harcerski. 16.45— 
17.00 — Przerwa. 17.00—1735 — Program dla 
młodzieży. Transmisja z Krakowa. 1735—1730 
— Odczyt: „Z tajemnic krwioobiegu" — wygło­
si dr. Piotr Słonimski. 1730—18.03 — Przerwą. 
18.00—19.00 — Muzyka taneczna w wykonaniu 
orkiestry teatru „Morskie Oko" pod dyr. Zdzi­
sława Gorczyńskiego. 19.00—1930 — Rozmai­
tości. 19.20—19.30 — Przerwa. 19.30—1935 — 
Odczyt: ,jZ Częstochowy do Sandomierza" (dz. 
JCraJoznawstwo") — wygłosi dr. Regina Da-
nysz-Fleszerowa. 20.05—3030 — Odczyt: „Ko­
lej podziemna w Warszawie" — wygłosi wice­
dyrektor tramwajów miejskich lni . J. Lenarto­
wicz. 20.30 — Koncert kameralny. Wykonaw­
cy: Irena Zapolska (sopran), Kazimierz Blaszkę 
(wiolonczela), Zbigniew Dymek (fortepian), 
Mieczysław Flicderbaum (skrzypce), Paweł 
Glncburg (altówka). W przerwie biuletyn „Mes-
sager Polonais" w Języku francuskim. 22.00— 
22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-mcte-
orologiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT-a. 
2230—22.30 — Komunikaty: policyjny, sporto­
wy f nadprogram. 

Dr. med. J. Leyberg 
Choroby skóry i weneryczne* 

powrócił 
T r a u g u t t a 0 , T e l , 7 7 3 . 
Godz. przyjęć 1—2, 5—7. 

Z okazji 6-ej bolesnej rocznicy śmierci ukochanych i jedynych 
moich dzieci zgasłych w kwiecie wieku, odbędzie się w środę dn 
25 lipca o godz. 12 aa cmentarza żydowskim nabożeństwo Żałobne 
za spokój duszy 

b. p. Anny Felicji Piotrkowskiej 
a w piątek dnia 27 lipca o godz. 12-ej odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy 

b. p. Natana Piotrkowskiego 
na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w nie-

W i a t k a . 
Dla uerczceła Ich pamięci ofiiru|« zł. 25.— dla chorei wdowy Taub do ode­

brania u P. Piotrkowskitj. Nowo-C«gictniana 31, 

Apasz w sypialni ministrowej. 
Bezczelne włamanie do poselstwa czechosłowackiego 

w Paryżu. 
„Gaz. Por." donosi: 
Paryż jest miastem, gdzie nigdy n*e 

brakuje sensacjii. T tutejsi bandyci, oszu­
ści i włamywacze mają genjalne pomy­
sły i nielada odwagę. StwśerdzJa to p. 
Osuska, żona 

posła czechosłowackiego w Paryżu. 
Ubiegłej nocy, kie^y w pałacyku po­

selstwa panowała zupełna cisza, a jego 
lokatorzy byli pogrążeni w głębokim 
śnie, nieznany opryszek przystąpił do 
wykonania swego zgóry dobrze obmy­
ślonego planu grabieży. Z całej „roboty" 
widać, że to był 

prawdziwy „szczur" paryski, 
obdarzony nietylko odwagą, ale spry­
tem i zręcznością. Opryszek przez nie­
wielkie sztachety od avenue Charles 
Foguet dostał się na skwer ogrodu, a 
stanurąd do kuci mi przez okno. Z iście 
angielskim spokojem 

otworzywszy lodówkę, 
wyjął pol butelki_ b«a»ego wina, poczerń 
ugasiwszy pragnienie, udał się na par­
ter. N»e znalazłszy tu nic ciekawego, u-
dał się na pierwsze piętro, gdzie znajdu­
je sję 
sypialnia żony czechosłowackiego mini­

stra. 
oraz obok pokój dziecinny, który zajmu­
je mamka,. z jednomiesiecznem dziec­
kiem, państwa Osusknch. 

Ministrowa przebudzała sie nad ra­
nem i usłyszała ciche stąpania. Sądząc 
jednak, że to służąca przynosi jej dziec­
ko, ieżała spokojnie w łóżku. 

Nagle błysnęło światło ślepej larfarki. 
Młoda kobieta 

zerwała sie gwałtownie. 
Latarka zgasła. Pani Osuska zobaczyła 
przy swem łóżku ciemną postać bandy­
ty, który mierząc jej prosto w głowę 

z browninga, szepnął stłumionym gło­
sem: 

— Milcz! Jedno słowo 8 kula w lebl 
Ministrowa momentalnie odzyskała 

zimną krew. Lepiej być okradzionym niż 
zamordowanym w taki straszny sposób. 
Grobowa ciszę przerwał bandyta: 

— Gdzie twój mąż? 
— Śpi w drugiej części pałacu. 
— Opryszek odetchnął i rzekł wese­

lej : 
— Nie bój $,k. nie do niego przysze­

dłem. Gdzie masz biżuterie? 
P. Osuska wskazuje ręką i jednocze­

śnie obserwuje złoczyńcę. Jest nieduży, 
ma głowie ma czapkę. Twarzy n!e w i ­
dać, bo zakrywa ją ciemna chustka i t y l ­
ko ciemne straszne oczy patrzą zimno i 
okrutnie... Bandytą '• otwiera kasetkę i 
edwraca się na chwilę plecami. Korzy­
sta z tego kobieta i 

rzuca się do okna. 
Napastnik jednak uprzedza manewr i 
ziiimna lufa rewolweru zmusza ja do po­
wrotu do łóżka... Kładzie do kieszeni 
biżuterjje 1 dziwnie patrzy na przerażo­
ną kobietę... 

— Wziajłeś pan moją biżuterię, to te­
raz idź!... 

— Mam czas — odpowiada bandyta 
spokojnie. 

Dreszcz zgrozy przeszedł po ciele 
młodej kobiety. Do czego dąży bandy-
ta?**Czego oderrmie chce?... By ły to je­
dnak tylko „żamfy" ze strony napastni­
ka, który trzymając palec na cynglu 
oofnajł się do okna, wyskoczył i 

znikł w ciemnościach nocy. 
Wielka obława nie dała dotąd wyni­

ków. Skradziona biżuterią posiada war­
tość przeszło 100.000 franków. 

Wyścigi konne w Łodzi. 
Dziś startują pierwszorzędne konie. 
GONITWA L 

Dystans 3200 mtr. z przeszkodami. 
Nagroda 1.200 zł. 

„Too Good" — wl. p. Falewlcza. 
„Carabibę" —• wl. p. Rómmla. 

GONITWA U. 
Dystans 2100 mtr. Nagroda 1000 zł. 

„Erica" — wl. p. Strużyńskicgo. 
„Mooruid" — wl. 1 pułku strzelców 

konnych. 
„Baronesś" — wl. hr. Szónborna. 
„Bebuśś" — wl . M. Róga. 

GONITWA I I I . 
Dystans 2200 mtr., płoty. 

Nagroda 900 zł. 
„Happy Jack" — wł. Pochoręckiego. 
„Argus" wl. Szaszkłiwlcza. 
Jazzband" — wł. 1 pułku ułanów. 
„Dumny" — wl. Mirnego. 

GONITWA IV. 
Dystans 1600 mtr. Nagroda 900 zł. 

^Happy Jack" — wł. Pochorccklcgo. 
„Kinmal" — w l . Mirnego. 
„ Irena" — w l . Ruśntińskicgo ispólka) 
„Flos" — wł . Dzieżbickiego. 
„Ave" — w l . Budkiewicza/ Ycrkan. 
„Balctniczka" — w l . M. Róga. 

GONITWA V. 
Dystans 2100 mtr. Nagroda 1.200 zl. 

„Pcse Bali 4 — wl. Kapiszewskiego. 
„Wulkan" - wl. sL Topór. 

„Juljusz" — wl. M. Róga. 
„Fakir" — wł. Budkiewicza. 

GONITWA VI. 
Dystans 1600 mtr. Nagroda 700 zł. 
„Asnan" — wl . Budnego. 
„Fez" — wl. st. Lubicz. 
„L ipka",— wl. Donesmarka. 
„Ferezja" wl. Rogowskiego. 
„Banco I I " — wl. S. Grzybowskiego. 
„Eunice" — wl. st. Ktery Szepietów. 
„Dziarska" — wl. Dzieżbickiego. 
„Darlus" — wl. Verkan. 
„Estokada" — wl. Mlodecklego. 
„Bagnet I I " — wl. 1 pułku ułanów 

krcchowleckich. 
„Gisi Sandgen" — w|. Dudyńskiego. 

GONITWA VI I . 
Dystans 1600 mtr. Nagroda 800 zl. 
„Estramadura" — wl. st. Topór. 
„Elektor" — wl. st. Ktery Szepietów. 
„Flos" — wl. Dzieżbickiego. 
„Balctniczka" — wl. M. Róga. 
„Danina" — wł. Strużyńskiego. 

NASI FAWORYCI. 
„Caraibe". 
„Baronesś". 
- „Dumny" — „Argus". 

,.Ave" — „Kiiimal". 

„Splandid" 

„Królowa storczyków" 
l „Za krew braci". 

Collean Moore bawi swa urodą, swo-
ją grą, swoimi minkami, bawi. jak roz­
koszny dzieciak, jak rozdokazvwany, 
ale przemiły chłopak, bawi, jak kobieta 
stworzona do uciechy życia. 

Bodaj, że żadna z gwiazd ekranu nie 
zużyła tak mało czasu, jak ona. na pod­
bój serc widzów obojga płci. Jest to 
zresztą fakt zupełnie zrozumiały, jeśli 
sie weźmie pod uwagę, jak skuteczną 
bronią Colleen Moore operuje: wielkim 
talentem, oszałamiającym wdziękiem i 
oryginalną pociągającą uroda. 

Komedja pod tyL „Królowa Storczy­
ków" jest pełna humoru, tego trzyma­
nego w cuglach i nie przechodzącego 
nigdy w galop farsowego rozpasania. 

Drugą bohaterką wieczoru ie&t—Li­
liana Gisli. Nie wiem, czy znajdzie się 
kto w Łodzi z tych rzetelnych kino-ma-
nów, co nie pójdzie na obraz z świetlaną 
Lilianą. Po _ „Dwóch sierotach" i „Mę­
czennicy miłości" stała się Liliana Gisb 
ulubienicą całego świata. 

Uijana Gish w roli Anny („Za krew 
braci") dała tyle piękna duchowego, że 
nawet w zmaterializowanych czasach 
dzisiejszych budzi w widzu subtekniejsze 
uczucia. W każdym jej goście » spojrze­
niu widzimy to małe, biedno serduszko, 
które zda się nie umie poradzić sobie z 
bezmiarem kochania. 

Film „Za krew braci", doskonale zre­
alizowany przez wytwórnia „Metro 
Goldwyn Mayer", osnuty jest na tle ro­
mantycznych wa^k rodowych Mac Do­
naldów i CampbHów w Szkocji. Napię­
ciem dramatycztnem, ciiekawem tłeni i 
patosem niektórych scen sprawia praw­
dziwie artystyczne wrażenie. 

I -
I I 
I I I 
IV 

ka 
V I — „Wulkan" - „Banco" — „LIp-

VII — „Estramadura" — „Elektor". 
K. S. 

„Casmo". 

„Córka szatana". 
W malem miasteczku żyje magnac­

ka rodzina amerykańska Hegenów, któ­
rej jedynaczka Luena dla swych eks-
centryczności, niepohamowanych wy­
bryków i kaprysów zyskuje przydomek 
— poganki, czy córki szatana. 

Lucana nie zwraca uwagi na napom­
nienia swej matki, kobiety surowych o-
byczajów. Wkrótce przybywa do mia­
steczka nowomianowany pastor Nor­
man Codge, miody, przystojny, rozmi­
łowany w swym powołaniu. 

Lucana ulega czarowi osoby pastora 
i młodzi przebywają wciąż zc sobą. co 
wywołuje zgorszenie parafjan. którzy 
wnoszą skargę na pastora do władzy 
kościelnej. 

Młoda, ekscentryczna dziewczyna, 
zrozumiała, że jest przyczyną nie­
szczęść swegou kochanego i postanawia 
usunąć się z jego droki. 

W tyra ceiu postanawia opuicić mia-» 
sto i w sąsiednim porcie zaślubić Ry­
szarda Stlergara, z którym w y p ł y c h Ł 
jauiteni na pełne N\. u e . Nagle zerwa­
ła si(. burza. Pcło/en.e stało s.ę bezna­
dziejne. Tylko cud mógł ją uchronić c« 
niechybnej śmierci, i cud się sial. w 
świetle reflektorów ukazała sio. moto­
rówką z pastorem Lodge, k t ó r y wyra­
tował Lucanę i odwiódł ją od uicrozsąd-
nego postanowienia. 

Młodzi kochający się ludzie pobiera­
ją się 1 przy boku umiłowanego Lucana 
osiąga spokój 1 szczęście. 

Film wyświetlany obeeme w „Casi-
nle" należy bezsprzecznie do wybitnych 
filmów amerykańskich. Billie Dowe, 
która należy do najbai dziej uroczych i 
świetnych artystek ekranu, oraz znako­
mity jej partner Huntley Gordon tworzą 
prawdziwy koncert gry, zapełniającej 
codziennie szczelnie seanse kinoteatru 
„Casino". 

G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

E. F U C H S 
N a w r o t 4 , t e l e f . 2 7 - 3 1 . 

Przyjmuje osobiście. 
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D W A N A Ś C I E T Y S I Ę C Y D R Z E W 

T L I L I 
Gdy latem przyjeżdżamy do Łodzi z 

Warszawy, Krakowa, Poznania lub WU 
na mimowoli muszą, się nam nasunąć 
następujące spostrzeżenia: 

— Wszystkie miasta polskie są tak 
pięknie zadrzewione. Wszędzie jest ty­
le zielenica Łódź nawet i pod tym wzglę 
dem jest zupełnie upośledzona. 

2ale i skargi łodzian są w tym wy­
padku całkowicie uzasadnione. Tak, 
Łódź ma kominy fabryczne, ale mało po 
siada drzew na ulicach, mało ma skwe­
rów, alei. 

Kraków ma planty. Warszawa Aleje 
Ujazdowskie, a Łódź — zaledwie Aleje 
Kościuszki. 

Gdy omawiamy tę niewesołą spra­
wę, prawdopodobnie każdy zapyta: 

— A kto zawinił, że Łódź jest taka 
uboga w zieleń? Kto ponosi za to od­
powiedzialność? 

Odpowiedź nasza brzmi stanowczo: 
— Nikt ! 
Władze miejskie robią, co mogą. 
W obecnej chwili na ulicach Łodzi 

ogółem jest zasadzonych 
12 tysięcy drzew$ 

przyczem należy zaznaczyć, że na wio­
snę tego roku zasadzono 1500 młodych 
drzewek. 

Jest to bądź co bądź cyfra rekordo­
wa w porównaniu z działalnością wy ­
działu plantacji miejskich w ubiegłych 
latach. Na wiosnę zadrzewiono ulice: 
Żeromskiego, Zgierską, Dąbrowską i 
Piaseczna. 

Na jesieni pojawią się drzewa na uli­
cach Batut i Chojen. W okresach suszy 
szczególnie młode, świeżo zasadzone 
drzewka, muszą być często polewane. 

Zwracano się już wielokrotnie z ape­
lem do dozorców domowych polewają­
cych ulicę, by pamiętali o drzewach. 

Apele te nie wywoła ły pożądanego 
rezultatu. 

Dozorców te sprawy nie obchodzą. 
Niech sobie więdną drzewa, znajdu­

jące się przed ich domem, bo przecież 
za to policja nie sporządza protokułów! 

Wydział plantacji miejskich nie mo­
że sam dbać o wszystkie drzewa, znaj­
dujące się na terenie całej Łodzi, stąd 
więc dozorcy swą bezczynnością dzia­
łają na szkodę miasta. 

Zadrzewienie Łodzi w obecnej chwi­
li zasadniczo jest bardzo trudne do prze 
prowadzenia. 

Na przeszkodzie skrupulatnie sporzą­
dzonym planom wydziału plantacji miej 
skiej staje yąskość naszych ulic, brak 
kanalizacji i wodociągów. Roślinność 
nie może się należycie rozwinąć obok 

-wuBBBBiaaa-
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M A M Y N A U L I C A C H Ł O D Z I 

rynsztoków, przez które przepływają 
nieczystości z fabryk i domów miesz­
kalnych, działające na jej szkodg. Do­
póki nie będziemy mieli kanalizacji i 
wodociągów na miejscu rachitycznych 
kalek nie ujrzymy rozłożystych klonów, 
lip i akacji. 

Niemożliwem jest również zadrze­
wienie najruchliwszych ulic łódz kich. 
jak naprzykład Piotrkowskiej, ze wzglę­
du na ich wąskość. Przewalające się 
tłumy z pewnością 
zmiotłyby słabe drzewka z powierzchni 

ziemi. 
W obecnych warunkach, przy braku 

urządzeń kanalizacyjnych..wydział plan 
tacji „wysyła na ulice" tylko najzdrow­
sze drzewa ze szkółek na Polesiu K')n-
stantynówskiem. 

Kwiatów i innych roślin wszystkim 
parkom miejskim dostarczają specjalne 
zakłady ogrodnicze, znajdujące się przy 
ulicy Brzezińskiej., Zakłady te, prowa­
dzone ppd kierunkiem p.-MoUraej-jwskie 
go. są utrzymane na poziomie europej­
skim i śmiało mogą rywalizować z po-
dobiicmi urządzeniami innych miast pol 
skich, o czem przekonaliśmy się po ki l ­
kugodzinnych obserwacjach na miejscu. 

Przcdewszystkiem zaznaczyć nalc 

Buty, krawat i koszul 
Wszystko to jest „zagraniczne". 

Pozostała WKo własna stióra, Kiera nam garbują. 
W ostatniich czasach ogromnie zwięk 

szył się przywóz z zagranicy obuwia, 
bielizny, odzieży i konfekcji. Gdy w ro­
ku zeszłym i w pierwszych miesiącach 
roku bież. wystarczyło nam koszul za­
granicznych na niecałe 400 Hys: zł. mie­
sięcznie to od kwietnia już ..konsumu­
j e m y koszul zagraniczinych za 600 tys. 
zł. czyli o przeszło 50 proc więcej. 

Obuwia zagranicznego w roku 1922 
sprowadziliśmy za 6 milj. zł., w roku 
1927 potrzeby nasze w tym zakresie 
podwoiły Się do 12 milionów, a w kwie­
tniu i maju r. b. przywóz, ten wyniósł 
przęsło 3 mil jony złotych, czyli 18 mil­

ionów w stosunku rocznym. 
Podobnie jest z krawatami i wielu 

inuenri artykułami, szczególniej w za­
kresie mody. Przecietuiy polak, jest z 
ubrania w połowie „międzynąrodow-
cem", natomiast nadobne łodzianki są 
„umiędzynarodowione" już w 99 proc. 
Jedynie skórę na grzbiecie mamy czy­
sto polską, bo tego nieda sie zmienić. 
Skórę tę sobie sami garbujemy bo jak 
tak pójdzie dalej, to „na dziady" zejdzie 
szewc, krawitec, fabrykant, robotnik i 
rzemieślnik polski. 

Z czego wówczas będą żyl i pozostali 
obywatele Polski? 

ży, iż jest to jedna z nielicznych instytu­
cji miejskich, która jest zupełnie samo­

wystarczalna i 
daje nawet stałe dochody. 

Zakłady ogrodnicze przy ulicy brze­
zińskiej rocznie produkują przeszło IjOO 
tysięcy kwiatów i roślin. 

350 tysięcy roślin miasto przeznacza 
plantacjom, skwerom i parkom, a pozo­
stałość sprzedaje prywatnym osobom, 
co w źujpełn.ósci pokrywa wszystkie bie 
żące wydatki. 

Zakłady te zajmują przestrzeń 11-tu 
morgów i posiadają 14 szklarelc dla o-
ranżerji, 1000 okien ispektowych do ho­
dowli letnich roślin i szereg najbardziej 
nowoczesnych urządzeń, jak wodociągi, 
motory elektryczne, centralne ogrzewa­
nie i t. p. 

Budżet wydziału plantacji miejskich 
przewiduje również budowę olbrzymiej 
przechowalni dla roślin na sezon zimo­
wy . 

Dotychczas jednak nie przystaniono 
do budowy, co może wyrządzić znaczne 
szkody roślinności zakładów ogrodni­
czych przy ulicy Brzezińskiej. Należy 
więc jaknajszybcicj przystąpić do tych 
prac, by zostały ukończone w przecią­
gu letniego sezonu. 

Na omówieniu zakładów ogrodni­
czych kończymy przegląd działalności 
wydziału plantacji miejskich. W kilku 
artykułach, w których z zupełną bez­
stronnością staraliśmy się przedstawić 
prace na plantacjach miejskich, na Pole­
siu Konstantynowskiem, wreszcie parki 
i drzewostan uliczny, omówiliśmy wszy 
stkic zdobycze i bolączki tej dziedziny 
życia naszego miasta. Biały. 

Z A M K I N A L O D Z I E 
BUDUJĄ z manjackim uporem nasi wynalazcy. 
W dziedzinie twórczości technicznej stoimy na szarym końcu. 

500 zł. rocznie 
puszcza z dymem każdy obywatel 

Polski. 
Monopol Tytoniowy sporządził cieka­

wą statystykę palenia tytoniu w Polsce. 
Otóż w r. 1925 wypalono za 371.141.000 
zł. tytoniu, w roku 1926 wypalono wię-
oej, bo za 475.043.000 ził., zaś w roku 
1927 najwięcej bo za 559.462.000 złotych. 
W tym ostatnim roku wypalono cygar 
za 15.603.000 złotych, papierosów za 
288.897.000 zl., a kupiono tytoniu za 
254.962.000 zł. Na jednego mieszkańca 
wypadło w 1925 r. 13.65 zł. rocznego 
wydatku na tytoń, w roku 1926—17.47 
zł., a w roku 1927—20.57 zł. W tymże 
roku wypadło cygar na każdego oby­
watela za 57 gr. rocznie, papierosów za 
10.64 rocznie, a tytoniu ża 9.38 zł: 

Przyjmując cenę przeciętną papiero­
sa 5 groszy, otrzymamy, żc w Polsce w 
ciągu 1927 roku wypalono 5.777.940.000 
papierosów, a wiięc blisko 6 miliardów. 

Jeżeli przyjmiemy, że tylko 2 proc. 
mieszkańców pali papierosy, to okaże 
się, że na każdego palacza wypada śred­
nio 25 papierosów dziennie i roczny w y ­
datek 500 złotych. Jest to bardzo dużo. 

Wzrost palarstwa w Polsce w osta­
tnich latach należy przypisać temu,.że 
coraz więcej znajduje się wśród palaczy 
przedstawicielek płci pięknej. Ponieważ 
kobiety cygar nie palą więc konsumpcja 
ftego artykułu nie wzrasta. 

„Jesteśmy narodem wynalazców, na­
rodem pełnym bujnej .wyobraźni, polotu 
i rozmachu". 

Takie opinie wystawiamy sobie czę­
sto i chętnie. Jest w tem niewątpliwie 
sporo racji—pisze p. ( ś ) w ,,Kurj. Cz." 
— i zarówno w dziedzinie sztuki jak i 
wojaczki wykazać się możemy czyna­
mi zaiste o wielkim rozmachu. Lecz o 
ile ohodzi o wyobraźnię, któraby mogła 
się przetworzyć ma realne i użytkowne 
dzieio wynalazku, na pomysł nowy, 
praktyczny a realny—brak nam pilno­
ści,. wytrzymałości i pracowitości. To 
też w kulturze technicznej świata je­
steśmy zdystansowani, a rozwój nasze­
go przemysłu uzależniony jest od twór­
czości obcej. 

Najwytrawniej nasze braki w tym kie 
runku ilustruje statystyka wynalazków 
w Polsce, ogłoszona świeżo przez jedy­
ny w Polsce miesięcznik: „Wynalazki 
i odkrycia". 

I tak statystyka z roku 1926 wykazu­
je, że w poszczególnych krajach zgło­
szono do opatentowania następującą licz 
bę wynalazków: Niemcy—125.744. Sta­
ny Zjednoczone 81.685, Japonia—39.962, 
Wielka Brytania—33.080. Francja— 
20.939, następnie idzie szereg państw 
pomniejszych, wreszcie między Nową 

Zclanclją (2.141) a krwawym Meksykiem 
(1.265) znajdtijc się ma 20-tem miejscu 
—Polska (2.022 wynalazki). 

Poza nami, poniżej 1.000 zgłoszeń w y 
kazują: Jugosławia, Kuba, Gdańsk, Ma-
rokko, Tunis, Turcją i t. d. 

W stosunku do liczby mieszkańców 
jedno zgłoszenie patentowe wypada: w 
Niemczech—ma 500 mieszkańców, w 
Nowej Zelandji—na 628, w Ameryce— 
na 1.375, a w Polsce—na 13.600. 

Wftaśoiwą twórczość wynalazczą w 
da nem państwie określić . można cyfrą 
własnych patentów, nie zaś obcych, zgło 
szonych w danym kraju. 

Jeden własny patem' wypada w Niem 
czech na. 1.090 mieszkańców, we Fran­
cji — na 4.000. a w Polsce na 43.478, 
zaś w r. 1925 było jeszcze gorzej, gdyż 
jeden własny patent przypada] na 56.000 
mieszkańców; rok 1927 zapowiada dal­
szą poprawę i wypadnie na 33.212. 

Dodać należy, że nasze własne wy ­
nalazki, objęte powyższą statystyką, są , 
w dużej mierze pomysłami chybionemi 
lub spóźnloneml, lub wręcz absurdalne-' 
mi pomysłami maniaków. Można usta-' 
lić, że zaledwie 10 proc. wydanych pa­
tentów wlasmych posiada realne znacze­
nie i stopniowo wchodzri w życie prze­
mysłowe. 

Powyższa statystyka wynalazków 
świadczy, że mależąc pod wielu wzglę­
dami do narodów przodujących, w dzie­
dzinie twórczości i kultury wynalazków 
idziemy ślamazarnie w ogonie całego 
niemal świata. 

To też jedynie opanowanie naszej lot­
nej wyobraźni, przekształcenie jej na 
realne wartości użytkowane, może zmic" 
nić i przetworzyć obecny stan rzeczy, 
powołując całe zastępy twórców tech­
nicznych do pracy. 

/ ' R E M E T V O S BAS 
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W cudzem oku źdźbło. . . 
Polska Akademia Umiejętności kaleczy język polski. 

Opowiadają nam o niczwykłem w y 
padku potwornego kaleczenia języka 
polskiego przez... Polską Akademje U-
miejętnoścl. Brzmi to paradoksalnie, 
jest jednak niezaprzeczalnym faktem. 

Oto pewien obywatel łódzki, bawiąc 
przed kilku dniami na polskim Śląsku 
Cieszyńskim, na szosie prowadzącej do 
majątku Zawoje, należącego obecnie, 
na mocy fundacji, do Polskiej Akadcmji 

: Umiejętności, dostrzegł tablice przydro-
! żne z następującym napisem: 
1 OSTRZEŻENIE. 

„Wszelkie uszkodzenia drogi, a 

mianowicie jechanie poszkarpach, 
fosach, chamowanie, ciągnienie za­
wodami drzewa, bendzle uważane 
jako nad użycie i bendzie ukarane 
grzywną od zł. 10 do 50. 

Zarząd Lasów Nadleśnictwa 
Dóbr Zawojińskich Polskiej 

Akademii Umiejętności". 

Bez komentarzyI Cóż jednak na to 
Polska Akademia Umiejętności? Czyż u l D ł u g a 5 0 . 
możliwe, by członkowie jej, zwiedzają- • 
cy majątek nie dostrzegli tej horendal-
nej oisowui? 

HI 0101 
odnawia się przez pranie środkiem 

NOWY PARYSKI środek do prania, przy­
wracający zniszczonym nawet pończochom 
oraz jedwabnej bieliźnie pierwotny jedwa­
bisty połysk, kolor, szelest i elastyczności 

Żądać w drogeriach i periuruerjach. 
Wyłączni przedstawiciele 

na Polskę • w. m. Gdańsk t 

H. CZAPNIK i S. IZBICKI 
Warszawa, 

T e ł . 3 2 4 - 9 8 . 
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Najaktualniejszą sprawą w Polsce 
powinna być reforma podatków i równom erne obciążenie ludności. 

Dwa miesiące terno Sejm utrącił a 
Ominę pierwsze projekty reformy podat 
kowel. Jak wiadomo, rząd ustalił taką 
kolejność zmian systemu podatkowego, 
że na pierwszy ogień miały iść podatki: 
gruntowy, budynkowy i stały majątko­
wy, po nich — dochodowy, wreszcie — 
podatek przemysłowy. Po utrąceniu 
pierwszej serji, rząd więcej z projekta­
mi już nie występował 

Stały podatek majątkowy miał mniej 
wiece] spetryfikować w budżecie to 
wpływy, jakie przewidywane b/ly z do­
tychczasowej iedoorazowc? daniny ma­
jątkowej. Przebudowa podatku grunto­
wego dochodowego oraz wprowadzenie 
podatku od budynków wiejskich miały 
być z nadwyżką środkiem kompensacji 
zmniejszenia się wpływów wskutek za­
mierzonej reformy podatku przemysło­
wego. 

Niestety, od chwili odrzucenia przez 
sejm trzech pierwszych projektów ma­
łej reformy — więcej nie słychać o zmia 
nie systemu podatkowego. Zbliżająca 
mę jesienna sesja izb parlamentarnych 
•dawałoby się powinna uczynić reformę 
podatkową znów tematem najbardziej 
aktualnym; wśród tych tematów jednak 
jej nie znajdujemy. 

Ten fakt przyczynia się do poważnej 
troski kół miejskich. Dla każdego mają­
cego możność obserwacji jest widocznem 
i i oznaki krytyczne w przemyśle i han­
dlu pozostają w najściślejszym związku 
i przeciążeniem podatkowem. Jeżeli 
przeciążenie podatkowe w obecnych 
rozmiarach będzie utrzymane, można 
spodziewać się pogłębienia f zaostrzenia 
objawów krytycznych. 

Wedle na szczęście, dzisiaj niemal 
już każdemu w Polsce znanych obliczeń 
statystyczno - podatkowych, ludność 
zarobkująca w handlu i przemyśle, li­
cząca jakąś piątą część ogólnego stanu 
ludności zapłaciła w roku 1927-28 mniej 
więcej połowę podatków bezpośrednich. 
Taka proporcja stanowi odwrócenie do 
góry nogami wszelkich zasad równo­
mierności w rozkładzie ciężaru podat­
kowego. 

Nie tracimy z oczu, iż obciążenie po 
datkowe formalne i płacenie podatków, 

nie jest jednoznaczne z istotnem pono­
szeniem podatku. Skomplikowany proces 
przerzucenia podatku, wielce trudny al­
bo i niemożliwy do zbadania cyfrowego 
w praktyce, przesuwa częściowo efekty 
wny ciężar podatkowy do miejsca naj­
słabszego oporu gospodarczego. Nie­
wątpliwie przy obecnym składzie ciał 
parlamentarnych, miejscem słabego o-
poru p o l i t y c z n e g o przy ustanawia­
niu podatku jest miasto, zwłaszcza prze 
mysł i handel. Natomiast całkiem inaczej 
wygląda punkt najsłabszego oporu g o-
s p o d a r c z e g o , którym jest zawsze 
element prosperujący w gospodarstwie 
a więc zdolny do ponoszenia ciężaru po­
datkowego. Nie wątpimy, choć nie mo­
żemy tego cyfrowo uzasadnić, iż wieś, 
element niewątpliwie n nas prosperują­
cy, w płaconych przez się cenach za ar-
tytkuły przemysłowe ponosi cześć cię­
żaru formalnie złożonego na przemysł i 
handel. 

Wychodzimy więc z założenia, żc 
swobodna gra sił gospodarczych przesu­
wa u nas w części ciężar od najsłabsze­
go punktu oporu polityczno - parlamen­
tarnego do punktów słabszego opora go 
spodarczego, żc więc walka gospodarcza 
(jest nią oczywiście proces „przerzuca­

nia podatku") wyrównyiya w pewnej 
mierze porażkę w walce polityczno- par 
lamentarnej. 

Przerzucenie podatków teoretycznie 
jest procesem którsgo tok i kierunek po 
datku można wyznaczyć. W praktycz-
nem życiu jest to proces odbywający się 
znacznie mnie] równomiernie I gładko. 
Zwłaszcza, gdy chodzi o mniej łatwe do 

' przerzucenia podatki bezpośrednie. 
Przy wysokim napięciu walki o prze­
rzucenie podatku nie podobna uniknąć 
gwałtownych wstrząśnięć niebezpiccz 

nych dla układu gospodarczego. Takich 
wstrząśnień należy się obawiać w na­
szych warunkach. 

Dochodzimy do przekonania, że w 
ostatecznym wyniku, wskutek częścio­

wego przerzucenia podatku, wiaś pono­
si część ciężaru nałożonego na prze­
mysł i handel, że jednak obecne napię­
cie walki o ponoszenie podatku jest nie 
bezpieczne dla całego gospodarstwa, a 
więc i dla wsi. Jeżeli czynniki wiejskie 
w swem zaślepieniu nie widzą tego, to 

(widzi to niewątpliwie rząd; dlatego trze 
ba się domagać, ky znów ze spraw re­
formy systemu podatkowego uczynił w 
najszybszym czasie temat aktualny. 

I » 

Rynek przędzy. 
Na łódzkim rynku przędzy bawełnia­

nej w dalszym ciągu daje się odczuwać 
silny zastój. 

Jedynie, jako fakt bardzo pociesza­
jący, podkreślić należy pewne odpręże­
nie, które nastąpiło wskutek urlopów w 
przędzalniach. 

Zaznaczyć należy, że przed urlopa­
mi zaofiarowanie było tak znaczne, iż 
składy zarówno fabrykantów, jak i hur­
towników były zawalone towarem. 

Obecnie oczywiście zachodzi obawa, 
iż po urlopach to niepożądane zjawisko 
się powtórzy. 

Ceny przędz, z których poniżej po­
dajemy kilka najważniejszych, pozosta­
ją bez zmiany, wykazując stale' zwyżko­
wą tendencję. 
(Ceny przeciętne w centach U. S. A.) 

Nr. 8/1 — 68 
Nr. 10/1 — 70 
Nr. 12/1 — 72 
Nr. 20/1 — 78 
Nr. 32/2 — 98 
Nr. 40/2 — 1.14 
Nr. 60/2 — 2.00 
Nr. 80/2 — 2.80. 
W charakterze pokrycia przyjmowa­

ne są półroczne weksle z doliczeniem l 
, procentu w stosunku miesięcznym. Naj-
j bardziej poszukiwana jest1 przędza gru-
' ba, służąca do wyrobu tkanin zimowych 
natomiast przędza pończosznicza (cien­
ka) jest naogół w zaniedbaniu. — j . — 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 25 lipca. 

ZAŁOŻENIA GIEŁDY KOLONJALNEJ do­
maga sie związek kupców kolonialnych w me­
moriale złożony ministrowi przemysłu 1 han­
dlu. 

PRAWO WGLĄDU WŁADZ SKARBO­
WYCH do rachunków osób prywatnych w insytu-
cjach kredytowych określa wileński oddział Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego jako hamulec na 
rozwój wkładów. Obiektywna ocena państwo­
wego banku winna skłonić miarodajne czynniki 
do zmiany postanowień o biurach informacyj­
nych. 

PRZY REPARTYCJI 4-PROCENTOWYCH 
OBLIGACJI premiowych nie utrzymał się pier­
wotny plan przydzielenia 100 procentt subskry­
bującym do 5.000 zł. ponieważ okazało sie, że 
drobne zgłoszenia sa nadspodziewanie liczne, 
świadczy to o popularności nowego papieru. — 
Ustalone zasady tepartycjl zostały iuż przez 
nas podańt 

SPADEK CEN ZBOŻA czyni znaczne postę­
py. Żyto w ciągu tygodnia spadło o 7.50 do 8 
zł. na kwintalu, natomiast pszenica tylko o 1.50 
zł. — Pierwsze notowania świeżego żyta ukształ 
tują sie prawdopodobnie na poziomie 37 zł. za 
100 kg. 

OBLIGACJE WARSZAWY podpisał w No-
wym-Yorku wlce-prezydent Borzęcki. Podpisy­
wanie obligacji odbywa sic za pomocą aparatu 
specjalnego, który automatycznie tysiąckrotnie 
pow[cla podpis; pióro podpisującego połączone 
jesttza pomocą przekładni z tysiącem piór auto­
matycznych, poruszających się równolegle z ru­
chem ręki. 

O RZEKOMEJ LIKWIDACJI filii banków 
niemieckich na Górnym Śląsku niodawno pisała 
niemiecka prasa śląska. Obecnie banki zaintere­
sowane dementują te wiadomości, wyjaśniając 
iż działalność swą będą kontynuować i nie mają 
zamiaru likwidować filji przed wygaśnięciem 
konwencji genewskiej, co nastąpt za dziesięć lat 

PRZYBYWA DO POLSKI z Peru jeden z 
tamtejszych największych Importerów p. Harry' 
Ekdes w celu nawiązania stosunków handlo­
wych. Informacji można zasięgnąć w gen. kon­
sulacie republiki Peru, w Warszawie. 

UMOWA TERYTORJALNA w przemyśle 
żelaznym, istniejąca jąk wiadomo między Au­
strią, Czechosłowacją a Polską została sproion-
gowana do 31 grudnia 1929 roku. Umowa obej­
muje produkcję żelazną 1 stalową. 

G 6 E L D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 24 lipca 1928 c 
TRANZAKCJE. 

DEWIZY: Belgja 124.20. Holaiidja 358.75. 
Londyn 43.34. 43.335, Nowy Jork 8.90, Paryż 
34.913, Praga 26.42, Szwajcaria 171.675, Sztok­
holm 238.6S. 

AKCIE. 
Bapk Handlowy 117. Bank Polski 178, 179, 

Bank Zarobkowy 81. Elektrownia w Dąbrowie 
S0, Chodorów 172. Cukier 62.50, Firley 63, Wy­
soka 186. Węgiel 98, 99, Lilpop 3650. Modrze-
jów 41.50, Ostrowieckie IB 115, Starachowice 
52.75, 51.75, Klucze 7.10. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 87, 86, 5-proc. pożyczka konwer-

syjna 67, 5-proc. pożyczka konwersyjna kolejo­
wa 1926 r. 61.90, 10-proc. pożyczka kolejowa 
104, 7-proc. listy zastawne Tow. Kred. Ziemskie-
go dolarowe 85, 4 i pół proc. listy zastawne 
Tow. Kred. m. Warszawy 52.40, 5-proc listy 
zastawne m. Warszawy 58.50, 58.25, 8-proc. li­
sty zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 73, 8-
proc. pożyczka szkolna 52. 

X X * X X * X X X X * X X X X l 

OFIARA. 
Na pracowników umysłowych zł. 5.— 

B e z i m i e n n i e . 

Podłogikamienne/:drewniane 
zachowają schludny wygląd, jeśli będą co tydzień szoro­
wane Vim'em. Czyni się to tak małym wysiłkiem: na 
dokładnie zwilżone miejsce wsypuje się nieco Vim'u, na­
stępnie szoruje szczotką i splókuje czystą wodą. Wygodne 
pudełko z sitkiem pozwala na bardzo oszczędne użycie. 
Vun nie zawiera kwasów i nie nagryza metali, etc. 
Posypany na dobrze wilgotną ściercczkę, po lekkiem tarciu 
wyczyści malowane drzwi, schody, okna, szkło i porcelanę. 

Lever brothers Limited, Anglja. 

0GŁU5ZŁN1E. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Jankla Rozentala 

w Łodzi, uL Wesoła Nr. 4. na zasadzie art. 501. 502 K. H. 
wzywa wierzycieli, aby w ciągu dni 40 od daty niniejszej 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników celem oświad 
Clenia z jakiego tytułu i z jakie) tumy aą wierzycielami 
i złożyli w kancelarii Wydziału Handlowego Sądu Okręgo­
wego w Łodzi tytuły swych wierzytelności. Po upływie po­
wyższego terminu Syndyk tymczasowy w obecności Sędziego 
Komisarza w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi — kance­
larii wydziału Handlowego, zgodnie z art. 503 K, H, przy-
stąpl do sprawdzenia wierzytelności, a mianowicie w termi­
nach 3 i 10 września 1928 roku od godz. 11—12 w południe 

Syndyk Tymczasowy firmy Jankiel Rozental 

ApL MmŁ Tadeusz Klinger 

Doł l tó r 

Klinger 
Choroby wene 
ryczne, skOrne 

I włosów 
leczeni* lampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

ToL 32-28. 

God'iny przyjęci 
od 1.30-2.30 dla Pan 
od 6—8 dla Panów 

Wnledziele I śwlc.-
od 10 — 12 

Dr. 

Stupel 
Szkolna Na 1& 
Choroby włosów, 

skórne, weneryczne 
mocioplciowe. 

Naświetlania lampą 
kwarcową 

i prom. Roentgen* 
(ehzematy no­
wotwory ztośll 

we) 
przyjmuie od 6—9 
w niedzielę do 3—̂ 6 

Dr. med. 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12 

lekarz - deofysls 

ito 
nrzyjmuie w lecz­
nicy pny ul. Piotr­

kowskie) 294 
codziennie od goda 

W wlec* 
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K o m u r e l k a t 
S T O W A R Z Y S Z E N I E E K S P E D Y T O R Ó W T R A N S P O R T O W Y C H 

m. Łodzi ma zaszczyt niniejszym podać do powszechne) wiadomości pp. kupców 
i przemysłowców, iż na Walncm Zebraniu Nadzwyczajnem członków Stowarzy­
szenia zapadła uchwała, mocą. której wsie lk ia towary w nleopatc .wanym 
stanie winne być dosta, c a n e do kaidego ->oszcxegótnego ekspe­
dytora na skład w celu dalszego przewozu do miejsc przeznaczenia, i z tego 
powodu ładne towary przez ogut efcapedytorów tódzkKh odbierane 
nie będą 

Uchwała powyższa obowiązuje od dnia 26-go lipca r. b. 
Łódź, dnia 25 lipca 1928 r, 

Stow. Ekspedytorów Transportowych m. Łodr l 
Łódź. ul. Gdańska 40. 

1928 Str. 9 

Spaliło siĘ 70 morgów li 
Po wielu godzinach wytężonej pracy zdołano pożar 

umiejscowić. 
Rozległy las, ciągnący slte wzdłuż 

toru kolejowego opodal Olkusza już nic 
raz zapalw się w dni upalne od iskry 
przejeżdżających pociągów. 

Onegdaj ponownie powstał ogień. 
Nim go zdoiano spostrzec, pożar roz­
niósł się szeroko i dopiero wezwana z 
Olkusza straż pożarna przy pomocy 
służby kolejowej zdołała ogień stłumić. 

Jednakże straż niedopatrzyła w gą­
szczu tlącego podlesia i uważając pożar 
za całkowicie ugaszony, powróciła do 
miasta. 

Tymczasem gąszcz t l i ł w dalszym 
ciągu i nagle, późną nocą olbrzymia po­
łać lasu zajaśniała łuną pożaru. 

Tyni razem ratunek był już znacznie 
trudniejszy. Wezwano 5 okolicznych 
straży, zmobilizowano ludność i ruszo­
no do walki z żywiołem. 

Po wielu godzinach wytężonej pracy 
ratunkowej pożar zdołano umiejscowić. 
Wykopano rowy, odgradzając obszar 
ognia. 

Ogółem spaliło się 70 morgów lasu 
miejskiego i towarzystwa „Saturn". 
Straty olbrzymie. 

Giełdy zagraniczne. 
(Polska Agencja TelcKraficzna) 

Londyn, 24 lipca. Radjo. Notowania końco­
we: Nowy Jork 4.86, Holandia 12.08, Francja 
124.15, Belgja 34.90.50, Włochy 92.83, Niemcy 
20.36, Szwąjcarja 25.242, Hiszpania 29.505, Pra­
ła 164, Warszawa 43.34. 

Paryż, 24 li<pca. Radjo. Notowania końco­
we: I.<indyn 124.16, Nowy Jork 25.55, Hiszpanja 
421, Włochy 133.85, Szwąjcarja 492, Niemcy 
609 25. 

Gdańsk, 24 lipca. Notowania w guldenach 
Kdańskich: 100 marek Rzeszy 122.547—122.853, 
czek na Londyn 24.99.50, telegraficzne wypłaty 
na Londyn 24.99 7/8, 100 złotych 57.57—57.72, 
telegraficzne wypłaty na Warszawę. 57.57—57.71. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 24 lipca 1928 r. 

Londyn za 1 funt szt. 43.34. Za 100 ztotych: 
Zurych 58.20, Berlin 46.60—47.00, wypłaty tele­
graficzne na Warszawę, Katowice i Poznań 
46.82.50—47.02.50, Wiedeń czeki 79.33—79.61, 
banknoty 79.15—19.55, Praga 378.35. 

Notowania bawełny. 
Nowy Jork, 23 lipca. Bawełna amerykańska. 

Loco 21.05. Otwarde: styczeń 20.38—39, ma­
rzec 20.34-35, maj 2025—26. lipiec 20.40—50, 
październik 20.65—69, grudzień 20.50—53. I. no­
towania środkowe: styczeń 20.45, marzec 20.40, 
maj 2024, lipiec 20.45, październik 20.74, gru­
dzień 20.53. Zamknięcie: styczeń 20.30—31, luty 
20.47, marzec 20.45, kwiecień 20 37, maj 20.30— 
34, lipiec 20.55, sierpień 20.70, wrzesień 20.75, 
październik 20.77—80, listopad 20.67, grudzień 
20.59—60. 

Liverpool, 23 lipca. Bawełna amerykańska. 
Styczeń, luty, marzec kwiecień i maj 10.79, 
czerwiec 10.75, Upiec 1108, sierpień 11.03, wrze­
sień 10.97, październik 10.89, listopad 10.79, gru­
dzień 10.78, loco 11.50. 

Llvcirpool, 23 lipca. Bawełna egipska. Sty­
czeń 18.71, marzec 18.83, maj 18.84, lipiec 18.15, 
wrzesień 18.70, listopad 18.65, loco 18.90. 

Aleksandria, 23 lipca. Bawełna egipska. Sa-
kcllaridis: styczeń 37.35, listopad 37.50. Ash-
mouni: sierpień 25.50, październik 25.60, gru­
dzień 25.80. 

S P L E N D S D 
D z f ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Wielki p M l n y program i 
— i. — 

Największa tragiczka ekranu, genjalna i niezapomniana 
odtwórczyni roli głównej w: * Cyganerii", „Z łamanej 

L i l j i * i .Dwóch Sierotach* 

Liliana Gish 
w wielkim arcyfilmie osnutym na tle walk o kobietę 

i miłość, pod tyt. 

„ Z A k r e w BRACI" 
I I . 

Rozkoszna, wesoła, szelmowsko uśmiech­
nięta i rozpromieniona 

Colleen Moore 
w świetnym filmie salonowym, osnutym na tle marzeń 

biednej telefonistki o miljonerze, pod tyt. 

„KRÓLOWA STORCZYKÓW" 

N I S Z C Z Y 
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 

1* 

D r . W ł a d y s ł a w 

(Jasiewicz 
przyjmuje 

w willi „Raj". 
BACZNOŚĆ!!! 

RADJO AMATORZY! 
Wszyscy ci, którzy wysłali lub mają 
wysłać zł. 27.— za aparat 4 lampowy 
do firmy Grab i Rotloff w Berlinie, pro­
szeni SĄ o łaskawe zgłoszenie się w tej 

sprawie do lirmy 

„ E L E K T R O S " 
Łódź, Cegielniana 26. 

mm HsiIInN 
lis amatorzy! 

Wszelkie przeróbki aparatów na nowo. 
czesne typy 

przyjmuje po cenach konkurencyjnych 
FIRMA 

Cegielniana 26, te l . 56-59. 

20.V1I. w Związku Kupców 
w Aleksandrowie kolo Łodzi, 

s k r a d z i o n o 
maszynę do p isan ia 
iirmy „Ideał" Nr. 86455. 
Ostrzega się przed nabyciem 

KINO SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Społecznych 

w ŁODZI 
SienKiewicza Nr 

'• ^ J W a W I W B i l U I W W i l i i l — • • l i l i i I 

K i n o w o g r o d z i e l — W r a z i e n i e p o g o d y — n a s a l i . 
Na ogólne żądanie Sz. Publicz 
ności wyświetlanie arcyfilmu O S T A T N I W A L C 

u l . 40 

czyn „Ostatnia miłość następcy tronu" 
ZOSTAJE PRZEDŁUŻONE OO C£ttrA«TKU WLf\C>NIE. 

Romans wg. powieści z życia rosyjskiego. Rzecz dzieje się na Bnłkanie. 
W rolach głównych: L lUANft HAłO, W I L L Y FRlTSCH i SUZY VERNON 

Początek w dni powszednie, soboty 
niedziele i święta o godz. 4-ej po poł. 
Na I-szy seans ceny miejsc zniżen* 

Magistral 
miasta PiouKowa Trybunalskiego ogłasza 

przetarg 
*>a budowę dwóch domów mieszkalnych na istniejących juz 
fundamentach. Warunki szczegółowe przetargu można otrzy­
mać po złożeniu 10 zł. w Wydziale Technicznym Magistratu 
od 12-13 w poł., oraz obejrzeć plany 

. Termin składania ofert do dnia 7-go sierpnia r. b. 
Wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej. 

P L A G 
z bocznicą kolejową (przy tfUMiiisk ej) iiityit. 

Oferty pod „Bocznica". 

kraw eck ch 
poszukuje „Szybka 
Pomoc Krawiecka" 
Piotrkowska 110. w 
Dodw. 

3 p z kuchnią 
front, III pięlio 

z wszelkieini wygo 
darni, centrum mia­
sta żarna do o d ­
d a n i a . O:, składać 
pod „P. 1." 27 

Dr. med. 

L 1 1 
UROLOG 

choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 

Przyjmuje: od 1—2 
i od 6 - d . 

Piramowicza 11 
(daw. Olgińska) 
T elefon 48-95. 

Dr. med 

al. Prei. liaiDlowitia 2S 
(Dzielna) 

telefon 44*10* 
Chorony nerek, pę­
cherza I dróg i i i . ; -

czowych. 
Przyjmuje od 1 - 2 

i 4—8. 

miasta PiotrKowa Trybunalskiego ogłasza 

przetar 
na roboty stolarskie do budowy szkoły powszechnej 
Piotrkowie. 

Warunki szczegółowe p r z e t a r g u można otrzymać 
w Wydiiale Technicznym Magistratu w godz. 12—13 w po­
łudnie oraz obejrzeć plany. a \ 

Termin składania ofert do dnia 7-go sierpnia r. b> 
Wadium w wysokości S proc. sumy oferowanej. 

Magistrat m. Piotrkowa 
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JOTRECTOR" fabrykacji SlUDEBAKERa jttt nojpoteiniejtzym na całym iwUcie 
samochodem w kategarji miotom) średniej tiły. 
Cichy,6-cio cylindrowy u jednego bloku tilnlk STUDEBAKER"a z bocznymi zaworami, zapewnia 
Mtah/chmiaetowe rutami* z miejsca oraz regularną i elastyczną sprawność" w biegu. _"*^ 
JIW JUm, na godzinę, Wzniesienia 11 '/o-oow Merze 6 « zmiany biega, zachowując zamezt pewien 
mapa* tntrgjL ^ ^ i l ' * 
Podwozie nadzugczaj silne, nadwozi* etalow*. łączone za pomocą elektryczności. Wytrzymałość tego samo- ^ 
thoda moi* byS porównana jedyni* z jego sprawnością. Jeden „DIRECTOR" wzięty z terji wykazał podcza* 
mrzedowgch prób przeciętną szybko ió 99 kim, 323 m. t» ciągu 24 godzin. -^j, 

/The S t u d e b a k e r C o r p o r a t i o n o f A m e r i c a 
SOUTH BEND, Ind. St. Zjedn. A. P. 

Składnic* dla Przedstawicieli w Polata: AUTOSALE Co. G. m. b. H.. GDAŃSK, Hopfenjjitseo 74 
Adre» teUjr.; A u U u l t G d a ń a k 

G e n e r a l n a P r r e ds t a w i c i e 1 s t w a w P o l i c e : 
WAKKZAWA, • OfcaJaw BP. a a«r. MDMN mt. lematy 4 - ŁÓDZ, Maks F I iAm * S-kii, al. Plotritowaka tTT - TslsłoB Ml 

1TOZHAŃ, PoznaAskl Anto-SMad, aL 3T.g» GniaU I I — Tolcfoa 5*-0ł — LWÓW, Jaicf Kozłowski, Biuro HoUl Eor.p.J.kl 
Hololo* 1016-671 - KRAKÓW, K. ŻychoA, PUa ••rsssadlłH S — W n 4371 — KATOWICE, Csrl Relchtaan . ul. Iiwon < 

i 319 — W.BŁ ODAN8K, „Dakla" O. m. b. H., Kahl.nmarkt 33 — Tolofon 383 S* — TCZEW, „Dakla';< liuJłc.n.ikl U 
KOWNA, (Wał.). Bdul KurluU«ld. ml. 3 «o Maja Nr. M 

STUDEBAKER potUda wszystkie rekordy amerykańskie szybkości 
I wytrzymałości dla wmów seryjnych, bez względu na ich cenę i siłę. 

STUDEBAKER 

K 5 N M U N Y 
wnwnożwA 

POSSAWADODOf-W 

i i i 
UL AfARUTOSK/lCZA 6 , 7YZ. AV »«YVIP. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BETONOWE 
A S F A L T O W E i B R U K A R S K I E 

IV. Woicieehowshi 
vi . KiUnsKlego Nr. 172.-Telefon 20-50 

SPECJALNOŚĆ: 
Rynienki do filtrów biologicznych, podłogi 
k e y l o U t o w e , mozaikowe, sialobetonowe. 
stopnie schodowe, płyty chodnikowe, rury 

cementowe i t d. oraz 
Ogniotrwały Materiał Budowlany 

H E R A K L I T 
znany w całej Europie za twoich donio­
słych zalet: taniości, trwałości, suchości, 
lekkości i wysokiej zdolności nieprzepusz­

czalna ciepła. 
Prospekty na żądanie wysyłam bezpłatnie. 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

Piotrkowska 00 
I T E L 44-92»•»• 
przyjmuje w lipcu 
tylko w środy i nie­
dzielę od 10 rano 

do 2 po poł. 

Powrócił 
Oi. id. P. l i i i 
ZAWADZKA 10, T E L . 6 -30 . 

Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—1-ej i od 5—8-ej 

Dla pan od 5—6-ej. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabjanlc-
kich) przynnuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cj po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału. krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elcktryzacja. Zeby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

l mosty. 
W niedziele 1 święta do godz. 2 po p. 

Dom frontowy 
d o s p r z e d a n i t i 

18 mieszkań ul. Ozorkowska Nr. 4 
przy Napiórkowskiego. 

1 Wiadomość u gospodarza. 
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-KOWALSKI NA 
§ • USUtiANAJŚILHIEJSH 

W*^ BÓLE CŁOM W1 

1928 JMs 204 

Kupno t sprzedaż 

Ha ratyl Taniol 
Najdłuższe termi 

ny. Towary manu­
fakturowe, galante­
ryjne, obuwie, białe 
towary, firanki, ka­
py, kołdry, bieliznę 
męską, damską, po­
leca „Kredyt" Na­
wrot 15, Uwaga 1-e 
piętro 30 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

iweuy na wypla-
tę. Piotrkowska 37 
11 wejście 1 piętio 

Sklep tytuniowy 
wyrobiony sprze­

dam zaraz, Konstan­
tynowska 79. 

Sprzedam gabinet 
nowy skórą kry­

ty. Sienkiewicza 102 
m. 2, od 9 do 1 po 
południu 

aszyna gabineto­
wa mało używa 

na do sprzedania. 
Nowo-Zarzewska 23 
wiadomość w skle­
pie. 

udka do sprzeda-
Rzgowska 

81-83 31 

Pianino, fortepiany 
na raty pianino 

używane Seilera. 
Chodkowski, Sien­
kiewicza 25 31 

Krynica. Kupno-
sprzedaż will, 

parcel, dzierżawa 
pensjonatów, wyna­
jem mieszkań, Biu­
ro Neubauera, na­
przeciw dworca ko­
lejowego, telefon 35 

25 

Krynica-Zdrój, Pen 
sjonat Z. Wój­

cickiej poleca na 
miesiąc sierpień po­
koje wraz z utrzy­
maniem. Cena żł. 
12 dziennie od oso­

by. Zamówienia 
przyjmuje się: Orla 
23 m. 22 30 

Pokój jadalny, ga­
binet i inne me­

ble do sprzedania. 
Wiadomość: Kątna 
42 m. 6. od godz. 
8—4. 25 

aneki pokój 
a pana. Gdań-

26 ska 67 m. 1 

Lokal nadający się 
tylko na biuro 

odstąpię, wiadomość 
tclcf, 7-80 

D wydzierżawie­
nia lokal fabry­

czny 4 sale 500 mtr 
powierzchni posia­
dające lokomobilę 
20 PS dynamo tran 
smisję centralne o-
grzewanle. studnie 
artezyjską. Zduńska 
Wola, Łaska 42. 31 

rokoje umeblowa­
ne oraz mieszka 

ni a poszuku|e i po­
leca Biuro Agentu­
rowe „Polruch" ul. 
Piotrkowska Nr, 38 
tel. 41-01. 31 

Sklep do wynajęcia 
na ul. Piotrkow­

skiej 193 wiadomość 
w Księgarni 

Poszukiwane dla 
starszej pani (izr.) 

pomieszczenie ew. 
z utrzymaniem, 0 -
ferty sub, „Spokoj­
na" do Repub. 25 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowicza. Warsza­
wa Zórawla Nr, 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie; buchalterji 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej 
stenografji, nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na 

maszynach, towaro­
znawstwa, angiel­

skiego, francuskiego 
niemieckiego, pi-
sowni. (ortografji). 

Po ukończeniu śwla 
dectwo. Żądajcie 
prospektów, 29 

rotrzebni sprzedaw 
cy, sprzedaw­

czynie. Zgłoszenia 
Narutowicza Nr. 32, 

! godz. 10— 6 wiecz. 
i 2 6 

M kokoi z ku­
chnią poszu­

kuję w śródmieściu. 
Oierly sub. „Gotów 
ka dolarami" do Re 
publiki 25 

Sklep, pokój z ku­
chnią i suteryną 

do wynajęcia od 
zaraz, wiadomość 

Andrzeja 60 m. 19 
parter 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego z 

niekrępującem wejś 
ciem. Oferty do ad-
ministr. pod Nr. 701 

Pokój umeblowany 
dla młodego uial 

żeństwa poszukiwa­
ny. Of. pod .765" 28 

Pokój z utrzyma-
maniom z wszel­

kiemi wygodami ła­
zienka do wynaję­
cia. Zielona 8a, m. 
13, front, II p. 

uży pokój słone­
czny umeblowa­

ny do wynajęciu od 
zaraz. Andrzeja 7, 
m. 16 

otrzebna dziew­
czyna (od 14 do 

19 lat) do posługi, 
/głoszenia: Staro-
Taigowa 19, m. 2 

26 

aglstcr praw wła-
. J dający polskim, 
niemieckim, rosyj­
skim i piszący na 

maszynie poszukuje 
pracy lub posady. 
Oferty sub .Magi­
ster", 25 

Potrzebna praczka. 
Gdańska 5. pral­

nia. 26 

Berowaczld do try­
kotaży mogą się 

zgłosić do fabryki 
trykotów, Reitera 3 

25 

Radwańska 44. J. 
Grynszpan po­

trzebny tzewckl cze 
ladnik. 29 

Robotnice od 15 do 
17 lat potrzebne 

do fabr. guzików 
Piotrkowska 167. 26 

Pierwszorzędny bu­
chalter bilansista 

i korespondent, e-
nergiczny organiza­
tor administracji, na 
nlewyrnówlonem sta 

nowisku. pragnie 
zmienić posadę. Ła­
skawe zgłoszenia 

tylko od poważnych 
firm do adminislr. 
Republiki sub. „1> 
nergja" 26 

Potrzebna manicu-
rzystka, Naruto­

wicza 22 

Potrzebny chłopiec 
do nauki fryzjer­

skiego. Kopernika 
Nr, 30 

Potrzebny pracow­
nik fryzjerski. 

Przędzalniana 91 

Potrzebny pracow­
nik fryzjerski od 

zaraz. Narutowicza 
Nr. 29 / 26 

Terminatorzy do ślu 
sarni poszukiwa­

ni. Zgłosić się An­
ny 17 26 

łoda inteligentna 
panna poszuku­

je posady biurowej 
ew. zastępczej. Wia 
domość w admln. 
Repub, „M. I." 31 

Botrzebny subjekt 
i fryzjerski, ul, Ze 
romskiego 7 

Potrzebną zdolna 
panienka, jako 

praktykantka do 
sklepu manufakturo 
wego. Zgłaszać się 
.Najtańsze Źródło" 
Piotrkowska 58 

IMauka E S 
u/yctinwaniB N 

Nauczyciele (z wyż 
szem wykształcę 

niem) specjaliści po 
szczególnych przed­
miotów obejmują­

cych kurs 8-io kla­
sowy udzielają lek­
cji. Postępy gwaran 
towanc. Zawadzka 
21 Baun. 23 

Skradziono przy u* 
licy Andrzeja 38 

marynarka z kami­
zelką wraz z portfe 
lem 10 zł- weksel 
na 100 zł. wysta­
wiony przez pana 
Gorzkiewicza przy 
ul. Kilińskiego 159, 
książkę wojskową i 
świadectwo murar­
skie. St. Gebel, ul. 
Cymera 17, Łód;;. 

27 

W dniu 23 lipca 
1928 r. zostały 

zagubione trzy wek 
sie. mianowicie: I) 
weksel pł. 13 sierp­
nia b, r. na zł. U 5 
wystawca Adam 

Ignaclak, ul. Alek­
sandrowska 149, na 
zlecenie I, Zalcraa-
na: II) weksel pł. 8 
sierpnia r, b. na zł. 
88 wystawca R. Ko 
siarkiewlcz, ul, Ma-
rysińska 36, na zlc-
aenie I. Fangrat. 

III) weksel pł. 15 
września r. b. zł. 65 
.wystawca Habcrmaa 
, ul, Piotrkowska 145 
na zlecenia Szrank 
weksle powyższe u-
nieważniam i łaska­
wy znalazca za wy-
nagrodzenigm zech­
ce zwrócić takowe 
Aleksandrowska 6. 

IN. Bawnik 

1 
{{lojcicch Rzepni-
W kowski, Rado-
goszcz ul. Zgierska 
zgubił kartę zwol­
nienia wydaną w 
Jabłonnie w 2-gim 
pułku wojsk kole­
jowych 26 

Absolwent uniwer­
sytetu, filolog, u-

dziela lekcyj języ­
ków (polski, nie­
miecki, łacina), wy­
konywa wszelkie 

tłomaczenia. Telef. 
74-65 lub 12-86. 29 

Narja Kocot, Ko­
pernika 33, za­

gubiła dowód oso­
bisty wydany w So 
snowcu przez Ma­
gistrat oraz torebkę 
łaskawy znalazca 

zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem 

Jłhana Silbarberg 
U zagubiła wyciąg 
z ksiąg ludności sta­
łej wydany przez 
wójta gm. Zawichost 
pow. Sandomierski 

Choroby serca, ast­
ma, Sanatorium 

•Salut", Dr. Kup­
czyka Kraków, Szuj­
skiego 11. 30 VI. 

rzydzietto siedmio 
letnia, rozczaro­

wana, szukam przy­
jaciela... Of. dla 

„Liliany" 

M złotych nagro­
dy za zwróce­

nie zagubionych do 
kumentów Dr. Ber­
narda Spiro: Pasz­
port zagraniczny ' 

wydany przez Kom. 
Rządu m. Łodzi 

1926 r« książeczka 
stanu służby oiieer-
skicj wydana przez 
P.K.U. Łódź. karta 
Mobilizacyjna. 26 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek* 

trotcrapja. 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 wlecz. 

| Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ł ' 

Południowa Nb 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych. L eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
pizyjmuje od 9—11 
rano 1 od 5—8 pp 

Doktór 

Zaginął dowód o-
soblsty na imię 

Irena Syska wydany 
w Łodzi 27 

Zaginął kwit Nr. 
6584 wyd. przez 

Bank Spółek Zarob­
kowych na imię 

J. Rotenblat aa su­
mę weksli zł. 2449.80 
który jett unieważ­
niony 

Szulc Aleksander 
zgubił książeczkę 

I Kasy Chorych-

Nawrot 7 
tclcf. 28-07 

ehoroby skórne 
i wcneiyczne. 

Przyimujeod 10-12 
od i b-7 

Dr. W. to 
Cegielniana 9, 

tel. 59-18 
p o w r ó c i ł . 

choroby wawn> 
I dz iec i 

Przyjmuje od 9—10 
i od 4—5 pp. 
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miniuisl linklltl 
wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 

st 430. ca odnoszenie do domu 40 gr.: 1 prze­
syłka, poczt w kraju cl. S20. zagranice z l 74& 

JCspraa*" t „Republika" wras % odnoszeniem I złotych. 

OPłOSZ^nia* ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlBmetr. (na stronie 10 tzpaltj. W TKSCIE: 40 K» 
1 ^ » w l o r " m i l <n» *tr. 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 40 gr za Wiersz mit 

na str. 4 s»p). Zaręcz. I zaślub po ekście 10 zl. Zaroteła-owe o 50 pr. Zan o 10\> JO 
a - » a**- owić iv «*. awaiuiĉ i' uwc u i»u pr TU*z* V a^ 
eTrozeł. Za tanuaowjr drak ogłoszeń adm. n!e o dpowIMa. Drobne to gr. Poszuk pracy S er- Nainmleftee 50 tul 
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